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Kraków 0 października.
W ybory do dywanów w obu Księstwach 

Naddunajskich padły jak wiadomo, przewa­
żny większością na zwolenników zjednocze­
nia. G łos tych zgromadzeń uważany być ma 
jako organ opinii publicznej, który na mocy 
traktatu paryskiego uwzględnionym będzie 
na konferencyi zajmującej się urządzeniem 
tych krajów. G łos ten przemówi zapewne za 
uniy; a więc konferencya powinnaby orzec 
połączenie Księstw w jedno. Nie idzie w sze­
lako za tern, aby konferencya orzekajyc zje­
dnoczenie, orzec miała zarazem niezależność 
tych ziem od Porty; aby naznaczyła im księ­
cia; aby naznaczywszy go nawet zwalniała 
go w czem bydź od obowiyzków jego hoł­
downiczych; aby zajrzała do dawnych ka- 
pitulacyj między Porty a Księstwami zawie­
ranych i na nich opierać miała żydanie przy­
wrócenia Księstwom zapomnianych lub za­
przeczonych praw i swobód. Połyczenie 
K sięstw niepociyga za soby koniecznie zm ia- 

ich stosunku hołdownic-.ego do Porty.

poleon odwiedzi taki# Króla Pruskiego. T y m  sp csc- stk iem niem a nic szczególnego. N o w in ą  ^ą j>st domysł: J mierze j a k j  w wielu j n”yfh> jćj nadzieje zawiedzione 
tern ijazd Monarchów otrzymałby trzecie nismniej

nyBędzie ono w każdym razie jednem niebez­
pieczeństwem więcej dla Turcyi, ale o tyle 
tylko, o ile jedność daje s iłę ;  w zasadzie 
zaś nic się w tym stosunku niezmieni. Ni< 
bezpieczeństwo dla Turcyi leży nie w za­
sadzie złyczenia dwóch hołdowniczych kra­
jów w jeden, lecz w formie pod jaky to 
złyczenie nastypi. Z łyczenie to może nawet 
wypaść na szkodę autonomii K sięstw , jeśli­
by w ęzły  wiyżyce je z Turcyy zostały  
wzmocnione. System  lenniczy, stosunek w a-  
z&lt i z w ie rz c h n ik ó w  nigdzie więcej w Eu­
ropie nie istnieje, w yjyw sży w Turcyi, gdzie 
Serbia, Księstwa Naddunajskje, niektóre w y­
spy Archipelagu i kraje Afryki, a po czę­
ści i Czarnogóra w lenniczym zostajy sto­
sunku do Turcyi. Lennictwa w Europie za­
mieniły się bydź w kraje koronne, bydź 
wcielone zostały  do państwa zwierzchnicze- 
go jako prowineye. C ó ż , gdyby konferen­
cya czyniyc z jednej strony zadosyć woli 
Dywanów co do zjednoczenia, zrównoważ} ć 
to chciała nadajyc połyczonemu krajowi cha­
rakter kraju koronnego? Połyczenie Księstw  
nie jest jeszcze dla narodu rumuńskiego zw y-  
cięztwem -i- może ono stać się niem wtedy 
dopiero, jeśli myśl osłabienia Turcyi i przy­
gotowania jej upadku, kierować będzie 
choćby skrycie —  obradami konferencyi pa­
ryskiej. .

wa­

in s  jak w Weimarze dopełnienie.
Dzienniki francuskie, a szczególniej Le Hord, coraz 

więcej i wyraźniej tw ierdzą, że głównym rezultatem tych 
zjazdów bfdzie polityka pokoju, oparti w sprawach 
zewnętrznych na naradach konferencyjnych, a w spra­
wach wewnętrznych na postępowym rozwoju potrzeb i 
sil publicznych środkami tak właściwemi każdemu kra­
jowi, jak  przyswojonemi od innych drogi łączenia się 

pracowania wspólnie. Na tćj drodze wiele trudno­
ści, które rządom dotąd stawały na zaw adiie, chcą 
usunąć, wznosząc przeciw zamachom lub usiłowaniom 
rewolucyjnym i przeciw wszelkim projektom zaborów i 
podbojów, tam i nieprzepartą. Do r. 1848 myślano ina- 
czćj i działano inacżćj. Wstrząśnienie ówczesne ogólne 
prawie, kazało wszystkim rządom inną obrać drogę, 
w interesie własnych tronów. Sprzeczność ich z inte­
resami narodów, albo przynajmniej trudność pogodze­
nia obu, dawały zamiarom i usiłowaniem rewolucyjnym 
ni; mały punkt podpory i silną otuchę. Polityka teraźniej 
sza chce to zmienić. Skutki jćj okażą się z czasem.

W tutejszych kołach politycznych spodziewają s i |  
ciągle, ie  pierwszym skutkiem zjazdów w Stutgardzie 
t Weimarze, będzie ogólne znaczne rozbrojenie.

Baron Biuck przygotowuje cddaw ra zapowiedziane 
rozpc rządzeń a w celu polepszenia kursu papierów i po­
mnożenia zasobów państwa.

Wczoraj mówiono o ucieczce jednego z edministrato 
rów kredytu ruchomego. Miał stracić znacinc summy 
na giełdzie.

C?as im my prześliczny. W dzień na słońcu do 18° 
Reaumure. Wieczory i ranki ciepłe. Drzewa zieleńsse niż 
latem. .. •,

Komik p. Scholtz kończy życie na wodną puchlinę. 
O zachowaniu przy życiu księcia jenerała Feliksa Ja- 
iłonowskiego, lekarze straciii nadzieję. K sią is Karol, 
ctóry pospieszył i  Ischl, nie opuszcza starszego brata na 
chwil(. Mieszka w Schónbrunn. Rodzina cesarska oka­
zuje wiele troskliwości i względów dla zasłużonego je­
nerała.

MoTtespoiadeacya C*a»u
W ied eń  4  października.

•ó N. Pan wró ił ze swój podróży do Weimaru, przez 
Drezno wprost do Ischl, gdzie za s tf l N. Panią, która 
przed dwoma dniami tam się udała z Schónbrunu. ro - 
b y t  Cesarstwa w Ischl trwać ma cały miesiąc. C z y  nu 
15go N. Pan uda się do Berlina, nie wiadomo. N ie k tó ­
rzy sądzą, ie  to nastąpi później, i że wtedy Cesarz Na-

KEerlln 4 października. 
f  Chcecfe wiedzieć najświeższą polityczną nowinę? 
którćj dotąd żaden dziennik nie wspomniał, chociaż 

mógł ją  sobie skombinowae łatwićj niż sto innych do­
mysłów, do których dały powód zjazdy monarchów, 
'lie mam i ja  jćj z siebia, ani źródło, z którrgo ją  
biotę, jest mi rękojmią jćj pewności. Zapisnję ją  je ­
dnak, bo kcmbinacya dość doweipna, i w każdym ra­
zie tyle warta co ko?a innych, które chwilowo zsle- 
»aja prasę. Cessrz Napoleon jadąc do Situtgardu wziął 

sobą księcia Mursta. Co znaczy ten wybór ł pyta i 
ciekawi politycy, mający przekonanie, żs Cesarz nie 
robi nic bez przyczyny. Cesarz chce zapewne dec pr- 
znać monTsze rosyjskiemu możebnego kandydata do 
tronu neapolifeńskiego, tak brzmiała domysłowi) odpo­
wiedź. Tegoż księcia Murata posłał Cesarz Napoleon 
temi dniami z własnoręcznym bstem do Króla pruskie­
go, będącym odpowiedzią na list tegoż, doręczony Ce­
sarzowi przez Księcia Pruskiego w Baden. Cesarz za­
wiadamia podobno Króla Fryderyka Wilhelma, który dla 
słabości zdrowia nie mógł przyjechać do S itutgardu, 
ie  sam go jesicze  w tym roku w Berlinie odwiedzi. 
Czy okolic* ność ta miała tak ie posłużyć do przedsta­
wienia K sięch Murata monarsze pruskiemu? Książe 
bawił w Poczdamie ze wszystkiem dwa dpi. Był przez 
Króla w osobnćj audyencyi przyjęty, mieszkał w pała­
cu królewskim, był na wielkiej paradzie pierwszego 
pułku gwardyi pieszćj, który wczoraj óbchodził 50-le- 
tnią rocznicę wstąpienia króla w jfg o  szeregi, był po­
tem na obśedzie u dworu, i tegoż dnia wieczorem od­
jechał. Czyż to jest ta nowina, zapytacie, o której 
wspomniałem ra  poerątku? Bynnjmnićj, w tćm wsry-

że Książe M ur;t jest polecanym przez Cesarza Napo. 
leora kandydatem do tronu —  dotychczas t»  partibus—  
w połączonych Księstwach Naddunajskich. Cóż mówi­
cie o tćj kcmbinacyi? Nowinisrze paryscy i belgijscy 
pękną z  zazdrości, że jój dotąd nie wykoncypowali. 
Kombinacya ta wszystkie gabinety zaspakaja: rosyjski, 
który po Cesarzu Mikołaju wziął w spadku obowiązek 
protegowania króla neapolitańskiego; angielski, który 
nie chce, aby dynastya spokrewniona z napoleońską 
osiadła na tronie włoskim; austryacki, który z łatwo 
pojętych przyczyn więcćjby s!ę jeszcze temu, niż an­
gielski, sprzeciwiał; pruski, który z zasad prawowito- 
ści n:e chce zmian dynastycznych; najwięcej zaś nea- 
politański, który za oswobodzenie go od najmocnićj 
niepokojącćj go dziś muratowskićj agitacyi, gotówby 
był zrobić wszelkie koncesye w celu ustalenia wewnę­
trznego w krąju swym porządku. W ogóle kwestya 
włoska, za uśmierzeniem tylu obaw , mianowicie za 
oddaleniem z niój ambitnych planów Francyi, w eszła- 
by na drogę prędszego i dla widoków powszechnego 
pokoju tyle pożądanego załatwienia. Ofiara za ofiarę. 
Koncesya w Włoszech okupionąby była koncesyą w Księ­
stwach Naddunajskich. Chodzi tylko o to, czy dla Au- 
stryi ważnirjszem jest zagwarantowanie obcego tta tu t  
quo Włoch, czy utworzenie nowego tronu nad Duna- 
jtm  dla dynastyi Muratów. Podobne wątpliwości i tru­
dności mogłyby zajść i ze strony innych mocarstw. 
Ale któraż sprawa od nich jest wolną? Ktokolwiek na 
tronie Księ-tw Naddunajskich osiądzie, jeżeli w ogóle 
utworzenie tronu tego wchodzi w plan wysokićj polity­
ki europfjskiąj, będzie to zawsze książę pokrewoicny 
nie z tą to z ową dyna sty ą  panującą, które zresztą 
dziś wszystkie są w bliższćm lub dalszćm powinowa- 
ct« ie z sobą. Chyba żeby na tron ten powołano którą 
z krajowych familij, co nie zdaje się być życzeniem 
mocarstw, chcących silnego rządu w nowćm państwie.

Otóż i cała kombinacya, załatwiając* 4 wie kwestye 
na raz , włoską i moldo-woloską. Zwalniam was cał­
kowicie z odpowiedzialności za wypuszczenie nowiny 
tćj na św iat, i przyjmuję ją  bez skrupułu na siebie. 
Nie jedna już kaczka polityczna zniosła jaja, z których 
się wylęgły prawdziwe jestestw a. Zobaczmy co się 
z tą  stanie.

Cesarz Aleksander przyjechał dziś do Poczdamu, gdzie 
dwa dni zabawi. Król wyjeżdża w przyszły wtorek do 
Szląska, najprzód do Primkenau, dla odwiedzenia k się­
cia Augustenburga, potem do Sagan. Poseł portugal­
sk i, hr. Lavradio, udaje się w tych dniach do Sigma- 
ringen w celu proszenia księcia Karola Antoniego o rę­
kę najstarszćj jrgo  córki księżniczki Stefanii dla mo­
narchy swego. Ślub ma się odbyć przez prokuracyą 
w przyszłym miesiącu w Dystldorfij. Prusy będą odtąd
utrzymywały nadzwyczajnego posła w Lisbonie, któ­
rego funkeye odbywane są obecnie przez sekretarza

P aryż  2  października.
N. Ci s?mi publicyści, którzy jeszcze w wigilią zja­

zdu Cesarzów Francyi i Rosyi w Sztutgardzie przy­
bierali wspaniałą i groźną postawę lw a, teraz mówiąc 
językiem Arysti fanesa, świszczą jak  jaskółki, w  tern 
położeniu zamiast pisać korespendeneye po ityczne, na­
leżałoby robić spostrzeżenia zoologiczne, lab ornitolo­
giczne. Lecz ponieważ flzyonomia tutejszych dzienmka- 
?zów nie zaleca się żadną oryginalnością, dis tego po­
mijamy w tój mierze nasze uwagi, a przechodzimy do 
przedmiotu jeżeli nie poważniejszego, to przynajmniej
głośniejszego. ,

Przed parą miesiącami wyszły w Petersburgu pa­
miętniki dotyczące wstąpienia na tron Mikołaja I. i zo­
stały tamże, przynajmniej jak wieść niesie, przyjęte 
z wielkim zapałem i wrażeniem. Te same pamiętniki 
wyszły teraz w językn angielskim, francuskim i nie­
mieckim i crekają na publiczność ciekawą. Lecz w tćj

zostaną. Dzieło to , na które składała się niemal cała 
amilia cesarska i najdostojniejsze figury państw a, nie 

obejmuje w sobie nic nowego. W szystkie ważniejsze 
fakta i okoliczności od dawna są wiadome światu. Je­
żeli nie dla histbryi, to pr*ynąjnaniśj dla czytelnika pa­
miętniki własnoręczne Cesarza Mikołaj* i Aleksandra II. 
mogłyby mieć pewien interes, tymczasem baron KorfT 
nie umieścił takowych w oryginsie, lecz opierąjąc się 
na ich podaniach, napisał książkę napełnioną drębno- 
stkowerai szczegółami i urozmaiconą dytyrambami 
panegirykami pochwalaemi. W redakcyi przebija wielka 
niezręczność i brak taktu. Natura przedmiotu wymaga 
spokojnego opowiadania, i żąda pozornie przynajmniej 
bezstronności historycznćj. Wówczas kiedy wielkie figu­
ry występują na scenę i same opowiadąją swe czyny, 
redaktof powtarzający tylko ich zdania, powinien o Ue 
możności ukryć sw ą osobistość. Baron Kom nie po­
siada uawet tego uczucia czysto literackiego, lecz wszę­
dzie gdzie tylko może, występuje z pochwaloemi 
hymnami.

Czytamy w przedmowie do tego dzieła: »iż cudzo­
ziemcy mówiąc o Rosyi, mylą się często nawet wten­
czas, kiedy chrą byc prawdziwymi, pisarze zaś ro­
syjscy ulrgają pewnym przepisom cenzury, o których 
użyteczności (rudno powątpiewać w naszej organiiacyi 
socyalnej*. Obok przepisów cenzury nieszczęśliwa atmo­
sfera w jakiśj Rosyanie wychowują się i żyją, nie po­
zwala im widzieć prawdy i zachować godność osobi­
stą. Kraj ten fetalnością swych stosunków skazany 
jest na ciemność, zakrywającą istotę rzeczy i tłumiącą 
żywszy głos sumienia. Dzieło obecne, jakkolwiek w y­
szło za starahiem Cesarza Aleksandra II., nosi jednakże 
piętno typowe rosyjskie, i dla tego tym co zechcą śledzić 
odcienia charakteru urzędowego św iata rosyjakiego, 
przedstawia się nięjeden szczegół dosyć ciekawy i nau­
czający.

Nie mamy na celu ani rozbioru, ani krytyki tego 
dzieła, zw łaszcza że sam baron Korff wyznaje, iż po- 
daje tylko kronikę prawdziwą i sumienną, a nie histo- 
ryą, która waży wypadki i czyny i o takowych sąd wy­
daje. Zapewne aby lepićj odegrać rolę kronikarską, 
miłuje swego bohatera z wielkim zapałem , lecz nie 
z zapałem prostym i naiwnym. ; yi «

Po przeczytaniu książki nie zalecąjąc$ się ani no­
wością przedmiotu, a tćm mnićj oryginalnością myśli, 
pomimowolnie zapytałem śię o je j cel. Czyliż warto 
było odgrzewać .znane już  dotąd rzeczy i takowe po­
daw ać za coś nadzwyczajnego? Następujące wyznanie 
barona Korffa daje nam w tej mierze zaspakajającą od­
powiedź. Nigdy m ole Według jego opinii, odwaga i 
przytomność um ysłu, te dwa przymioty tak w wyso­
kim stopniu posiadane przez Cesarza zmarłego nie 
pokazały się jaśnićj i wybitniej jak  w pierwszych chwi- 
lach jego wstąpienia na tron. A zatćm był to jeden 
z największych i najsławniejszych epizodów] jego ży­
cia, a opis takowego ma być pomnikiem świadczącym 
o jego wielkości i dzielności. Jeżeli przytłumienie ro­
koszu trwającego przez kilka godzin, popieranego przez 
kilka korapanij w ąjska , nie wiedzącego w istocie co, 
chce, ma dawać prawo do nieśmiertelności, wówczas 
zwiększyć należy księgę bohaterów i p, liczyć do nich 
wszystkich jenerałów co pokonali daleko silniejsze prze­
szkody i zwyciężyli daleko poważniejsze rewoiucye. 
Z całego tego dzieła zasługuje prawdziwie na uwagę 
list Cesarza Aleksandra I., pisany lO^o mąja l i J b  r. 
do swego przyjaciela Wiktora Koczubeya. W ówczas 
Cesarz liczył dopiero lat ośmnaście, pierwsze wrażenia 
jakie odbierał w świecie urzędowym głęboko poruszały 
jego duszę i wprawiały g° "  usPC8(jhienia melancho­
lijne. Kilka krótki«h wyjątków posłuży do wyjaśnie- 

stanu moralnego: _»° ow^ r ła m Ci kochanyma jego
przyjacielu, i i  nie jestem zadowolony z mego poło- 
i e h f a ,  albowiem jest ono dla mnie za świetne i nie-

c ięść  m m m - m m m m

K O R ESPO N D EN C Y A .

Z Bad-Badenu dnia 28 września.

I .
Jeszcze z Reńskich nadbrzeży odzywam się do was. 

Po odbytći kiracyi lekarze zwykle nakazują przez czas 
pewny oddychać tćm ssmćm powietrzem i karmie się 
winną jagodą naćreńską, która w tyra roku jest wy­
borna. Chcąc dogodzić i lekarzowi i ciekawości pedró- 
łn  kn użyłem teg ) cznsu na swiedzerre najbliższych 
zakładów wod i kąpieli. Zajrzałem więi doS oden , do 
E m s, do Hamburga, do Badenu, a choć te wszystkie 
miejsca uidrawirjące ciało, a szkodliwe nie jednćj du­
szy, już nie raz w waszem pfemie opisane były, chcę 
o nich kilka słów dorzucić.

O Wiesbadenie nie wiele ju i  mam do wspomnienia. 
Ci, którzy tam zdrowia szukali już g;4 rozjeżdżają, po­
zostają te i ci, którzy różnego sposobu zysków i roz-

iywek poszukują. Napływ jednak tego rodiaju gości 
jest dość liczny. Zarząd zakładu gry aby jednych za­
trzymać, drugich przywabić, w przeszłym tygodniu u- 
rządiil tak Sazwane wielkie festyny wiesbedenskie. 
Składały się one z festiwalu muzycznego, który się 
w dniu 22gim odbył, z balu strojnego w dniu 23c,m,

z widowiska teatralnego ^ d° '"  S f Ł i  s ifb y ł
«■«!., »  I t U m ^ T . yr L . (8Ukh

‘ T W I  >“ 2 \ y l  6 ,  « j l ,
prawdziwym „czta muzyesna. Rradko

się zdarzy tyle rawm z n ak o m ito śc i muzycznych n8ly. 
tylu się czarbwneini dźwi W p rzó d

Fehcynn Dawid sam P«ewodn ęzył orkiestrze w wyko­
naniu niektórych ustępów swojej l Krzy n to -
fa  Kolumba. A choć chór Śpiewaków i śpiewaczek
dał m u  powód do n ie u k o n te n to w a n m , ustępy szczegól­
niej pierwszego u t w o r u  wywc««y 81lne wrażenie i prze­
niosły słuchaczy wśród morza pmsceyst'go pałającego 
słońcem. To słońce powstając* ujrzeliśmy, widzieliśmy 
taniec Alańów, słyszeli t ę s k n ą  piosnkę Araba, byliśmy
ua Wschodzie Servais grsl ns wiolonczeli, dość
wspomnieć nazwisko jego, aby sobie przypomnieć, do

jakiej doskonałości astuka dojść może. —  Cóż to za 
siła! co za ogień! co za natchnienie. Odegrał on swe­
go układu fantazyę, którćj nie wiem czemu nie nazwał 
polską, tylko ogólnym wyrazem słowiańską. Były to 
bowiem dźwięki naszych mazurków i krakowiaków, 
które w naszych duszach polskich tćm milszy i silniej- 
szy odgłos znalazły. Wiecie jakiego uroku są tony 
s*yste na obcój ziemi słyszane i jeszcze tony ml85 z° J  
8*ą ręką Serwego wydobyte. Jeżeli Servais zachwy 
Godefroid swoją aifą uniósł i zadziwił. Podobnych », 
ków arfy niesłyszałem je szcze , takiemi chyb* 
łfigodtił szaleństwo Saula. I ten znakomity _y 
skonałość sztuki osiągnął. Pani o8em ;
waczka opery komicznej w Paryżu wi«» a r 
zwycięża trudności, lecz to zwycio1‘two •
chwycą słuchaczy. Przypomniała om nolJ-^ ^
z sztuk Szekspira Much ado a i  . 9 ’ ^ le le
hałasu o nie. Resztę koncertV ^ h rr*  v '
thowena, Mozarta, Hfindla, d^ r ł® ^ ykony'
wana. Henryk W ie n ia w s k i  przybył do Wiesbaden lecz 
ia ;  óźno , aby przyjąć “dział w koncencie, z którego 
dochód na korzyść ubogich był przeznaczony. Nie mam 
dziś do w s p o m n i e n i a  żadnego zdarzenia wiesbadeńskie-

ao godnego uwagi. Pan L. jeszcze się tam znąjdiye i 
jak twierdzą znaczne sumy przegrywa, przeniósłszy się 
z jednego hotelu do drugiego porzucił tytuły Excelen- 
cyi i Hrabiego i w ostatnićj liście je s t tylko Panem L. 
nazwany. W spominam o nim jako o dawnym rodaku, 
teraz bowiem je st ju ż  naturalizowanym Francuzem, i 
dla tego K na L zamienił.

Muszę jednnk opowiedzieć jedno drobno wydarzenie, 
które nas bardzo ubawiło. Byliśmy na obiedzie w Kur- 
salu przy wspólnym stole. Przybywa miude książątko 
egipskie, jakiś synowiec wice-baszy w towarzystwie 
dwóch guwernerów Francuzów i jednego Egipcyenfna, 
siadają wszyscy z nami do stołu. Dwóch służących 
muzułmańskich i jeden Francuz stoją za ich stołkami 
i usługują. Gdy zastawiano półmiski z jarzynami, ksią­
żątko dziesięcioietn e zwycząjem wschodnim zamiast ły i-  
Eą sięga po nie palcami, które zatapia w półmisku. Gu­
werner Francuz echym głoiem  uważnym go czyni, że 
w Europie tak nie jedzą. Książątko na to przełożenie od­
powiada mu porządnym policzziem, którego echo w stli 
się rozlega, i ściąga wszystkich uwagę. Guwerner musi 
być dobrze płatny aa odb.erane policzzi; gdyś ten no­
wo otrzymany zniósł filozoficznie, i uśmiechając się,
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irgndne z moją miłością cichości i spokoju. Dwór nie/stan rzeczy. Mikołaj nareszcie zdecydował sio wstąpić

jest pobytem dli name właściwym, i zawsze cierpię, 
skoro muszę się na nim prezentować, a krew mi się 
bu^zy, p”ir.ąc na te nikc*emności robione ciągle w ce­
lu uzysaanin pewnych dystynkcyj, za jakiebym nie dał 
trzech goszy. Czuję się nieszczęśliwym, ii  muszę po­
przestawać z łudź n i, ktirychbym niechciał nawet za 
mduh służących, jakkolwiek pierwsze piastują posady. 
Sprawy nasze zosteją w anarchii nieslychsnćj, kradną 
ze wszy>Uieh stron, wszystkie wydziały są źle admi­
nistrowane, nigdzie niema porządku, a państwo zwię­
ksza tvlko swe po iad/ości. W tym stanie nie pojmuję 
ja r  im sposobem jeden człowiek może rządzić, a tćm 
więcej jeszcze poprawić wszystkie nadużycia. To jest 
bezwzględnie nieyod bnem, nietylko dla człowieka po­
siadającego zwyczajne zdolności jak ja , Itcz nawet dla 
geniuszu. Ponieważ zawsze miałem za zasadę, ii  ie- 
pićj wcale niepodejmować się jakiejś czynności, jek ją 
ile  wykonywać, dla tego powziąłem postanowienie po­
wyżej wyaienione. Moim zamiarem jest po zrzeczeniu 
**9 tego stanowiska trudnego, udać się wraz z moją 
żoną n*d brzegi Renu, gdzie żyć będę spokojnie jako 
człowirk prywatny, a szczęście moje ograniczę na towa­
rzystwie moi h przyjaciół i ra  badeniu natury*.1;

Idea abdykacyi neraz prześladowała umysł Cesarza 
Aleksandra I. — i na nowo pojawieła się w roku 1819. 
Pod wpływem tdj myśli niespodzianie zagadał do pó- 
inirjstego Cesarza Mikołaja w sposób następujący: 
„Pars razy ju i  rozmawiałem z Konstantym o abdyka­
cyi, jesteśmy w tym samym wieku i obydwa równie 
bezdz etni, prócz tego on posiada wrodzoną antypatyą 
dn tronu i stanowczo nie chce po mnie nastąpić. Co 
większa, widzimy w tobie jeszcze wyraźny znak łaski 
Boskiej, która obdarz\ła cię synem, dla tego powinie­
neś wiedzieć naprzód, iż jesteś przeznaczonym do 
wstąpienia kiedyś na tron*. — Słowa te źrebiły wiel­
kie wrażenie na W. Ks. Mikołąju i jego żonie; widząc 
to Cesarz Aleksander I., starał się |jch uspokoić za­
pewnieniem, że epoka ta, która ich tyle zatrważa, je­
szcze n;e przyszła, a upłynie do niśj przynajmnićj
z jakie dziesięć 1st W roku 1822 rozpoczęła aię ko- 
respondeneya pomiędzy Aleksandrem I. a Konstantym, 
v, skutek której ostatni zrzekł się swych praw do
tronu, opierając się na tern: i i  nie czuje w sobie ani 
geniuszu, ani zdolności, ani sił potrzebnyoh do panowania. 
Aby postanowieniu niezłomnemu Konstantego nadać 
formę legalną, w roku 1823 spisano akt rządowy zle­
wający następstwo do tronu na Mikołaja, a kopje te­
go aktu złożone zostały w radzie państwa, w synodzie 
i senacie. Sakrat stanu był święcie dotrzymany. Wie­
dział tylko o nim hrabin Arakczejew, książę Galliczyn i 
metrnp. lta  moskiewski Filaret. Trudno sobie wytłuma­
czyć, dla czego Cesarz Aleksander I utrzymywał w tak 
wielkiej tejemnicy postanowienie obchodzące cały naró I 
i dotyczące jego bezpieczeństwa i przyszłości. Po śmier­
ci Aleksandra wszyscy uważali Konstantego za Cesarza 
a nawet Mikołaj pospieszył wraz z wojskiem wy­
konać mu przysięgę na wierność. Po wykonaniu tego 
aktu uroczystego udał się do swćj matki w celu nie­
sienia jej pociethy, a ta dowiedsiawszy się o jego czy­
nie. z zadziwieni m zawołała: ,  Mikołąju I cóżeś ty zro­
bił? czyliż nie wiesz, że znajduje się akt nominujący 
cię przyszłym następcą tronu?*.

W skutek tćj tajemnicy, utrzymuje pompatycznie ba 
fon KorfT, rozpoczął się wzniosły epizod historyi na- 
«ć j, ep’zod jedyny w dziejach świata. Historya jest tyl­
ko kroniką embieyi ludzkićj. Nabycie władzy bądź to 
w sposób podziwy lub nie, utrzymanie jej i zwiększe­
nie lub o^syikanie takowej, stenowię główne fazy, oko- 
io których grupują się zwykle wszystkie wypadki ludz­
kie. W Rosyi tylko historya zboczyła od swyoh praw 
niezłomnych, i widzieliśmy przykład walki niesłychanej, 
walki mającej ce( nie ą0Ĵ cje |ub utrzymanie
P « y  ,* !? ■ •  ,ec* *«eczenie się tronu!

Podobnie ja  cala polityka rosyjska jest wyjątkową 
i ulega sobie tylko właściwym prawom, tak też i bunt
wojskowy *  nnrńwL.*08' 08obny charakter, nie 
dujący się * c# ^ 1 innemi podobnemi wy­
padkami. Młodzi 0J cer0Wle *»rat«ni ideami zachodnie- 
m i, bez jasnego pojęcia takowychj bei lmy8fu 
ktycznego, zawiązali sprzysieżeme któreby było upadło 
swą własną bezsilnością, gdyby mu wypndUi nie przy­
szły były w pomoc. W skutek nieświadomości o pra­
wie powołującćra do tronu Mikołaja w PetnBb

ua tron, a wskutek tego petrzeba było, aby mu woj­
sko wykonało przysięgę. Konspiratory korzystając z te­
go dwuznacznego położenia, potrafili uwieść p rę kom- 
panij z pułku moskiewskiego i grenadyerów. Całą tę 
siłę buntowniczą rozpędziło kilka wystrzałów z trzech 
armat, a potem połapano i osądzono głównejszycli 
winowajców. Nie było więc arii wielkiej walki, ani 
wielkiego niebezpieczeństwa. Cóż więc jest charaktery­
stycznego w tych wypadkach? Sądząc z dzieła obe­
cnego, nie wiele się da przytoczyć. W początkach tego 
zamieszania Mikołąj powiedział następujące zdanie:
, Gdybym był tylko Cesarzem przez jednę godzinę, po­
trafię pokazać iż byłem zdolnym nim być*, dolej widząc 
!ud wobec siebie nakry vający głowy, krzyknął: „czapki 
dółoyl* a ci natychmiast takowe zdjęli; potćm że woj­
sko podochocone krzyczało: niech żyje Konstytucya! bio­
rąc ją  za żonę Koustantego. Oto są najciekawsze, a 
raczej najcharakterystyczniejsze strony t*go dramatu. 
Może być, że one wiele przedstawiają wdzięku dla Ro­
syi, lecz Europa nie pozna się na nich.

R z y m  28 września.
S. Po śraterci jenerała Fanny ministra wojny odkry­

ły się wielkie niedostatki i nadużycia w tćm ministe- 
ryum, którem kardynał Antonelli rządzi tymczasowo. 
Sekretarz Stanu z sześciu pomocnikami czynnie zaj- 
mqje się zaprowadzeniem porrądku i całkowitą reor- 
ganizacyą tego wydziału. Wybór nowego ministra woj­
ny, a jak tutaj mówią, presidents dtlle arm i, dotąd 
jest niepewnym; miał on paść na jenerała Janni, lecz 
zdaje się że to była przedwczesna pogłoska. Wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa, roinisteryum wojny 
wróci w ręce duchowieństwa, jak to dawniej bywało, 
a głos publiczny naznacza za następcę jenerała Fariny, 
mon8ignora Beraldi. Sekularyzacya ministeryów o któ- 
rćj tyle mówiono, zamiast się ziszczać, zdaje się cofać 
coraz dalćj, co powiększa liczbę przeciwników rządu i 
wzmacnia opozycyę.

Konkordat z królem Wirtemberskim, ogłoszony nie­
dawno w Giornale di Rema, jest bardzo ważnym i 
stanowczym aktem, jeźli zważymy, że monarcha z któ­
rym go zawarto, jest protestantem, i że niepoślednie 
korzyści wynikły ztąd dln katolickiego kościoła.

Aby pognać te korzyści dość będzie wiedzieć, ii 
rząd wirtemberski w roku 1830 był postanowił:

1) Aby święcenia kapłańskie, okólniki zwierzchności 
duchownćj do duchowieństwa i do wiernych, tudzież 
wszelkie ważniejsze akta podlegały królewskiemu placet.

2) Aby wszystkie bulle, brevia i inne dekrety 
z Rzymu, przed ogłoszeniem onych i wykonaniem, u- 
zyskiwały królewskie potwierdzeni*, i dopóty były o- 
bowięzpjącemi i ważnemi, dopókiby rząd nie unieważnił 
onych przeciwną uchwałą.

3) Aby sobory prowincyonalne i dyecezyalne mogły 
się zwoływać jedynie za zezwoleniem rządu i w przy­
tomności komisarzy przez niego wysadzonych.

4 ) Aby jedni tylko biskupi mieli wolne stosunki 
z Papieżem.

5) Aby probostwa rozdawano za robopólnćm ze 
Zwoleniem zwierzchności duchownćj i świeckiej.

6) Aby do seminaryum przyjmowano tylko tych kan 
dydatów, którzy zdali egzamin przed władzą biskupią 
i rządową.

7) Aby żaden duchowny nie miał prawa przyjmo­
wać godności, pensyi, orderów lub tytułów honoro­
wych od obcego monarchy, bez zezwolenia własnego.

Teraz dzięki nowemu konkordatowi, biskup może 
)ez żadnego odwoływania się do rządu rozdawać pro­
bostwa, wikaryaty itd., przyjmować uczniów do semi­
naryum, wyświęcać księży, zwoływać sobory dyece- 
zynlne, i rozporządzać prowincyonalnemi. Nietylko bi­
skup, lecz wszyscy wierni mogą się swobodnie znosić 
se Stolicą św., n listy i okólniki biskupie, tudzież 
akta soborów prowincyonalnych lub Stolicy Apostolskićj 
nie podpadają żadnemu placet królewskiemu. Biskup 
może dowoli zakładać seminarya wedle ustaw Soboru 
Trydenckiego, itd. Łatwo więc zrozumieć, ile katolicy 
zyskali na przeprowadzeniu tak ważnego dzieła.

łuje go oddalfć jak nejdłuićj. Ale może właśnie go­
dność kardynalska będzie tym szczęśliwym i u iragnio- 
nym mczto termine, który rząd z kościołem pogodzi 
i poj'dne.

Znakomity włoski powieściopisarz Guerrazzi, który 
miał tak głośny odział w politycznych wypadkach To­
skanii, osiadł obecnie w Turynie, i statecznie się od­
daje pracy literackiej. Wydał on niedawno pismo p. n.: 
t’Aiino, a teraz wiele innych prac d ) druku gotuje.

Dziennik Giornale uffiiiale delle Due Sicilie na 
dniu 3 b. in. donosi, iż rząd neapoSitański upoważnił 
ustanowienie towarzystwa bezimiennego assekuracyjnego 
pod nazwą „Gwiazdy północnej*, Stella Pollarc, z pra­
wem zakładania biór w całón Królestwie Ne3Politań- 
zkiem i zagranicą.

Ten sam dziennik ogłasza wielkie nagrody i godno­
ści dla wiernych poddanych którzy wykryli niedawno 
spiski i stali się ich donosicie’ami; order Franciszka 1 
rozdano dziesięciu takim osobom.

6go września w Wenecyi umarła hrabianka Serego- 
Aligheri ośmnastoletnia dziewczyna, ostatnia po feą- 
dzieli z rodziny Danta. Przeniesiono jćj zwłoki do We­
rony do grobu rodzinnego, a między innemi nnpisy po­
łożono następny na grabowym kamieniu:

Era un giglio purissimo 
Dio

Non lo voile tocco 
Da mano profana 

Lo trapiantó nel Cielo.
(Była ona lilią nieskazitelną; Bóg niechciał aby ją  

ręka ludzka znieważyła, i przeniósł ją  do n'eba).
Monsignor Wincenty Golia został mianowany proto- 

notaryuszem apostolskim ad instar participantium.
W Perugii d. 11 b. m. zszedł z tego świata zna­

komity preftsor Antoni Mezsanotte, znany ze swoich 
prac lterackich i z głębokićj znajomości języka grec­
kiego i greckićj starożytności.

Dziennik rzymski, jeden z najbardzićj przeciwnych 
Piemontowi i narodowości włoskiej, podaje następującą 
wzmiankę w ostatnim numerze swoim:

„UEdmatorc jestto aleksandryjska gazeta dla wy­
kształcenia piemonckiej młodzieży obojej płci. W pe­
wnym jćj artykule pod datą 13go września, czytano te 
słowa: „Alessandrya ma stsć się jedynćm włoskiem 
miastem które Włochy stworzy.* Ciekawą była roz­
mowa jaka z tego powodu powstała między dwojgiem 
dzieci, które przeczytały one słowa w Edmatore: — 
Włochy nie istniąją! —  Dla czegóż? — Dla tego iż 
mąją być stworzonemi. —  A któż je stworzy? — 
Alessandrya.— A gdzież ta Alessandrya? —  We Wło­
szech. — Więc Włochy istnieją.*

Hrabia Ghibellini - Torinelli Włoch, wydał pisemko 
w którćm podaje nowy system pisania muzyki, oszczę­
dzając trudności muzycznych kluczów. Muzyka jest ję­
zykiem powszechnym; lecz dotychczasowy sposób spi­
sywania dźwięków zostawia wiele do życzenia. Odda- 
wna we Francyi szukają nowćj metody podawanej już 
nieraz przez R ussa, Galin’a , Jan’a , Perrot’n i wielu 
innych. Hr. Ghibellini stworzył system, który za dłu- 
goby było tłumaczyć na tćm miejscu, lecz który uzy­
skał potwierdzenie najznakomitszych znawców, a mię­
dzy innymi Rossiniego i Halćvy, którzy przesłali jego 
autorowi swe najszczersze powinszowania i pochwały.

Nieskończone klęski dotknęły Sycylię w przeszłym 
miesiącu: od 13go tylko do 15go sierpnia mnóstwo 
ludzi zginęło bądź w pojedynku, bądź spadąjąc z ko- ■ 
nia, bądź przez zatonięcie łodzi i parowców; był też

—  Jeden z członków rady zawisdowczój Dr. Zog- 
srhwerdl złożył swój urząd. Handels- u, Bórs.-Ztg. 
pisze o tóm jak  następuje: „W  tych dniach giełda 
była zasmuconą wypadkiem, o którym z ubolewa­
niem donosimy naszym czytelnikom, jsko  nowy 
przykład, j*k dalece namiętność spekulacyi giełdo­
wej wybiera ofiary swoje w sferach tych nawet, 
gdzieby się jćj najmniej spodziewać należało. Dr. 
Zigschw erdt, szanowany zarówno jako notaryusi i 
jako autor, którego zaszczycono wyborem do rady 
zawiadowczej Zakładu kredytowego w chwili otwar­
cia tój instytucyi, w skutku nieszczęśliwych speku- 
lacyj giełdowych nie był wstanie zadosyć uczynić 
zobowiązaniom swoim. Dowiadujemy się, Dr. Zug- 
schwerdt w charakterze swoim jako członek rady 
różnych towarzystw akcyjnych miał sposobność wej­
ścia w stosunki i straty podzielić musiał; wszelako 
i niektórzy ajenci giełdowi mieli wielkie ponieść 
«‘ra‘y, gdy tymczasem Zakład kredytowy żadnej szko­
dy materynlftćj nie po»ió»ł.“ (Dowiemy się czy to 
ostatnie zdanie jest prawdziwe).

MT Medyolanie zdarzył się smutny przypadek 
28go z. m. Kaw. Sob. Mondolfo zamówił był u py- 
rotechnika Cogliati różne ognie sztuczne, które mia- 
ły być puszczone przy pewnój uroczystości domo­
wej. Wszystkie te roboty już na ukończeniu wy­
leciały w powietrze, przyczóm dwóch ludzi straciło 
życie, a kilku było ranionych. Z tych ostatnich u -  
marł nazajutrz sam Cogliati, a kilku innych trudno 
będzie ocalić. JCW. Arcyks. Ferdynand Maksymilian 
ofiarował na wsparcie nieszczęśliwych 1500 lirów 
a kaw. Mondolfo obowiązał się płacić rodzinie Co- 
gliatego prze* 10 lat po 1500 lirów, i zapłacił za 
ognie sztuczne, tak jak gdyby je puszczono.

N i e m c y .
Coraz większa liczba Niemców zgłasza się do po­

selstw francuskich o medale ś. Heleny. Szczególnie 
w krajach zachodnich i środkowych Niemiec krocia­
mi liczyć można kandydatów do tego znaku. Dzien­
niki występują przeciw temu niepalryotycznemu du­
chowi, ale rządy nie zabroniły dotąd starania się 
i noszenia medalu, a rząd bannowerski odmówił tyl­
ko podającym pośrednictwa swego. Pierwszy raz, 
lubo bardzo oględnie, Zeit przemówił przeciw sta­
rającym się o ten medal i to pod formą wyjaśniającą; 
artykuł ten zasługuje aby go podsć dosłownie, brzmi 
on następnie:

„Ustanowienie medelu ś. Heleny dało powód do 
tłómaczeń i nadziei, które po dokładniejszem pozna­
niu rzeczy okazują się mylnemi. W skutku błędnego 
pojmowania znaczenia tego medalu, bądź nazbyt 
rozszerzono zakres uprawnionych do tego znaku 
bądź też spodziewano się pieniężnych korzyści z u - 
zyskania t*go medalu (pensya 400 fr. rocznie. P. 
R. Cs.). Rzeczywiście cesarz Napoleon na k łka dni 
przed śmiercią zapisał w testamencie swoim, _źe 
połowa prywatnego jego majątku przypaść ma ofi­
cerom i żołnierzom armii francuskiej, który od 1792 
do 1815 walczyli o chwałę i niepodległość narodu.* 
Wszelako większa część prywatnego majątku Cesa­
rza rozdaną została po części przez samego Napo­
leona, po części zaś przeszła w inne rę c e , ta k , że 
wy tonanie tego postanowienia w myśl testatora nie 
zdaje się być obecnie wykonalaem. Podobny zatem 
rozkład zapisu nie został przyłączony do medalu 
przy jego postanowieniu. Owszem przypuścić można.

waśył do 6 funtów; poprzebjal on dachy, poniszczy! 
domy, pozabijał sila ludzi i bydła; okolice przez które 
przeszedł zostały wyniszczone do szczętu. Kląska ta 
przypadła 17go, a 25go przyszłe wodna trąba, która 
zalała pola i sprawiła wylew rzek jak w 1755 r. nio­
sąc do morza domy, drzewa i rodziny eałe. Pewien 
młody kupiec wracąjący z Faru był porwany przez 
wodą razem z powozem i końmi, i nikt nie wie gdzie 
się podziały mnóstwo też osób zginęło od piorunów. 
3go września wieczór nadeszli znowu trąba z okro- 
pnćm elektryesnem zburzeniem powietrza, pioruny biły 

Niemasz prawie wątpliwości, i ł  monsignor Fransoni I gradem i jeden z największych okrętów neapolitańskich 
nuncyu8* w Turynie zostanie wkrótce wyniesionym1 miał maszty połamane przez nie.

grad niepamiętny w dziejach, którego każdy okruch I że medal ma przeznaczenie zastąpienia legatów któ-
/ł/-» A  i n fA n n  k . .   ; _________» _ n ________ MI______l ___________ _ . # ** ’

burgu,
wojsko i wszyscy urzędnicy wykonali przysięgą na 
wierność Konstantemu, wydano rozkazy aby takowe 
jak  najprądzćj odbyła się po całym krąju. Kiedy się to 
dzieje, listy przysłane od Konstantego trwającego cią­
gle w dawnćm swem postanowieniu, jak  równie od­
krycie aktu sporządzonego przez Aleksandra I, zmieniło

nad godność kardynalską, i że będą preedsiewzięte 
nowe środki do pogodzenia rządu sardyńskiego ze Sto­
licą świętą. Cesarz Napoleon przyczyni się do tego 
przeważnym swoim wpływem, i na podstawie konkor­
datu z 1801 roku rozpoczną się ugody między Pie­
montem a Kościołem. Największą zaś przeszkodą jest 
radh*1 ten4;e mons'8nnr Fransoni, którego Ojciec św. 
<*d Pfzywróconego do arcybiskupiej stolicy,

°rej rz^d piemon-ki prrez chęć popularności usi-

Rodacy nasi tu i owdzie zaczynają się ukazywać 
na widnokręgu; panny Reginy Korzeniowskiej odda- 
wna zapowiedzianćj, niemasz do tą '. Byle nie było 
z nią jak z Deotymą, którćj od dwóch lat wygadają 
w Rzymie, a która nie przyjeżdża nigdy: quousque 
tandem abuieris paiientia no^tra?...

W ie d e ń  5 października. JCK. Ap. Mość przybył 
onegdaj o godz. 6tój wieczór do Ischl.

re Cesarz Napoleon na wyspie ś. Heleny obiecał 
żołnierzom armii francuskiej. Przemawia zatem i ta 
okoliczność, ż e — według brzmienia zapisu testa­
mentowego— medal udzielony ma być tylko tym woj­
skowym, którzy w samemie wojsku francoskiem słu­
żyli. Wszyscy więc tacy poddani państw niemieckich, 
którzy w armii związku reńskiego mieli udział w kam­
paniach cesaiskich, nie mogą upominać się o medal 
a liczba tych, którzy mają do niego praw o, ograni­
cza się jedynie na starych wojskowych z lewego 
brzegu Renu, z czasów, kiedy takowy bezpośrednio 
należał do cesarstwa francuskiego.*

Dwa procesy polityczne z lat 1848 i 1849 skoń­
czyły się temi dniami. Pierwszy w Saksonii, drugi 
w Hessyi eiektoralnój. W  pierwszym, 49, osób o -  
skarżonych było o wyswobodzenie więźniów polity­
cznych, a proces ton przez lat kilka oiągnął się prze­
chodząc różne instaneye, aż wreszcie pierwszy wy­
rok skazujący obwinionych na więzienie od 6 tygo­
dni do jednego roku, potwierdzony został z ujęciem 
4ch miesięcy więzienia jednemu z kupców lipskich 
Między skazanemi są także kobiety i w tój liczbie

rzekł: „Iż, to są zwykłe figle diiecinne j ‘80 książęce |m i jtBŁJ^ y b^tpychu, ponęt obudzających n*--1 między słuchaczami w akademii kijowskiej, a wyższym | Leszczyńskiego 
go ucznia-     , k ,e . o ?° 8® nieaii* Tak t0 czl°- oflcerem armii rosyjskiej. Nie wiem zaś, czy wiadome królów’ polskich.Nia mogę jeszcze pominąć milczeniem spostrzeżenia 
jakiego mi udzielił w Wiesbadenie lekarz miejscowy o 
wpływie szkodliwym, jaki zakład gry wywiera na mie- 
szkłńców tamtejszych. Lekarz ten człowiek oświecony 
i moralny wtajemniczony jest w wszystkie skrytości 
strasrnych i obrzydliwych dremstów, które się tam od­
grywają. Twierdzi on, że zaorszenie i zepsucie coraz 
się wiecćj roiszrrza, że napływ coraz lictmejszych go­
ści, któryby powinien zbogecic mieszkańców Wiesba- 
denu i jego okolic staje się przyczyną ich upadku i zu- 
boirma. Chociaż im udziału w gf*® Pfzyjraować nie 
wolno, cięgle festynv. rabawy, zbytek którym zarząd 
zakładu przywabia głści tak miejscowych ludzi psujo 
i do roztargnionego życia przy zwyczaju* śe nie tylko 
zaniedbują 8'ę w uczciwej pracy, ale w czasie, w któ­
rym gra, a więc zabawy dermo wyprawiane usteją, oni 
tez  nuh nie mogą się obejść, łożą na nie w własnych 
domaih z ra ^ n e  koszta, zubożają się i do bankructwa 
prrywodrij. Dodać jeszcze nale-iy t?goi lekarza uwagę, 
iż VViesbad*n jako miejsce o id ran iaj-ce coraz więcej 
Uyttta i upadać będiie, coraz się więcej wmosi jako

wiek psuje często dary Boi. n /  » a  * ,
wia wytrysnąć kazał, on fcródłn * °‘
ralnćj ‘stwarza. Zarząd z a &  T " ™  ,ła ra sy  m0

*  D rZ FZ nfkftca n n r n n c n i*

[ uroku Wiesbade- 
a

wielkie sumy na pomnożenie coroc8me
nu. 884 wód '  k^Pieli *up
przecież zyski z każdym rokiem P o w ię k s z e U ^ ^ L ’, "  
r .  ffdvi 7g0 października ma nastąpić u

i podam! k m U ,  
będzie bardzo znaczne. Czy też przypu8, cier|  dideJd“

pomyślą ile *  " V  > W" U8*en’ 2miętnoici i łez składało. (D. c.

Dwie Anegdoty.
Piszą nam ze Lwowa o dwóch e'ekawych zdarzeniach 

»  Rosyi, podając je  tek, j»k je publiczność opowiada; 
łatwo więc przypuścić, że w szczegółach mogą eacho- 
dzić jnk:e n edołładnolci, lubo rzecz sama zdeje się 
być prawdopodobną:

(Donosiliście w kolumnach pisma waszego o zajściach

z Nancy, aby je pogrześć w grobach 
rosyjskiej. Nie wiem zaś, czy wiadome królów polskich. Trumnę zł sorio w gmachu Towarzy- 

wam ostateczne rozwiązanie tej sprawy, która oparła stwa przyjaciół nauk, a rzecz poszła w odwłokę, bo 
się o Petersburg i samego cesarza Aleksandra. Opowia- oczekiwano zapewne stosowniejszej pory do wykonania
dają tn jako rzecz pewną, że cesarz zmienił wyrok ko- .................................................. no' '  ‘ 1Q0'  ~
misyi śledciej w ten sposób, że kilku uczniów skazał 
za wywołanie zbiegowiska na dłuższe niecą mieszkanie 
w prowincyach wielkorosyjskith, i żaden przeto nie po­
szedł w sołdsty. Powodem *aś do tćj odmiany wyroku 
miało być tłómaczenia się oficera, który główną odgry­
wał rolę w tym dramacie. Zapytany bowiem o cały 
przebieg tćj sprawy, imał powiedzieć, że gdy mu się 
•łabo zrobiło, wysiedl ar teatru i za wyjściem zemdlał, 
w skutek czego uczniowie akadem i trzeźwić go za -  
e*fU, co dało powód do zbiegowiska. Tak opowndeją
?""»  twierdząc, ie  z nejlepszego rzecz ta p chodzi 
zrodła.

Obieca tu równ!eż wieźć o nowym pogrzebie zwłok 
króla Stanisława Leszczyńskiego w Petersburgu. Katdv 
zapyta ze zdziwieniem, jakim się to cudem stać m rg lo ?  
Otóż i w>jaśni*nie. Gdy legiony polskie po zawarciu 
pokoju w Paryżu i utworzeniu królestwa kongresowego, 
wracały do krąju, Uwiozły z sobą zwłoki Stanisława

zamiaru. W tem nadszedł rok 1830 i 1831. Zbiory to- 
werzistwa przyjąć ół nauk przewieziono do Petersbur­
ga, a z niemi i pak*? z trumną Stanisławą Leszczyńskie­
go, gdzie aż do r. b. nie tknięta leżała. Teraz zaś wyj­
mując księgi i inne zabytki z par, otworzono i tę pakę, 
w nadziei, że zaw iera w sows księgj, rękopisy lub in­
ne tego rodzeju [ tcx któż opisze zdziwie­
nie przytomnych, 8d* J"8el1 trumnę, w niej drugą cy­
nową a w końcu s  «r ną *0 zwłokami króla Stanisława 
Lei.zczynskiegof ' cnowano je I14tem obok Stanisława 
Augusta Co za dziwne zrządzenie
sów 1 rdsi*j 8!® Pr2yciyn:ła do wy-sów 1 BdS4 t’ni8». * 1“JJlwifdsiej się przyczyniła do wy-S  Z L!Szc5yń85leg0 zPolski* Rosyn,której ffę* scigei go zawzięz e aż do portu gdańskieco

,dt , S L K lu '**' Pr*odkówzłożyć po6 t.no .iS ! Atnk

ffilTiTS4' “  *• «*- -
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W O-*<>na lilerata Oelkrrs odsiadującego w Waldheim do- kolicznościaoh i przypomni m u, źe charak ter 
żywotnie więzienie. Drugi proces zakończony 2go jenny chrześcianina nietylko jest być waleoznym, 
Października w Hanau odnosi się do udziału towa- lecz także być ludzkim.
r?yatwa gimnastycznego w rewnlucyi badeńskiej. „Nie powiem nic więcój o tych wielkich wypad­
ku  kilkudziesięciu człm ków  przyłączyło się do w o j- ; kach, o których trudno byłoby mi niewspomnieć 
8kf» „pańUwa niemieckiego*1 przeciw wojskom „pań- przy tćj okoliczności, nadmienię tylko źe celem ino- 
*twa badeńskiego;** a ponieważ państwo niemieckie im było zwrócić uwagę waszą na dwa punkta: na 
kgalnie naówczas istniało, przeto walczący pod je -  współczucie jakie uczuwfć powinniśmy dla naszych 
go sztandarami nie mogli być poczytani za butito- nieszczęśliwych rodaków w Indyach i potrzebę na 
Uników. Nastąpiło też uniewinnienie tych co się kłonienia rządu, aby przedsięwziął środki odpowia 
stawili, a skazanie nieobecnych na więzienie od 3 d o , dające wielkości wypadków."

8 kŁ I n d y e .
A  D g  • 1 *• |  p0(|aliśmy wczoraj urzędowy raport sekretarza

Pan D’Israeli miał na obchodzie rocznicy założę-jrządu  wielkorządztwa bengalskiego, dzisiaj zamie­
nia towarzystwa rolniczego w Buckingham, z oko-|»*cz»m y raport sekretarza rządu wielkorządztwa 
liczności toastu przemowę, w którój zręczny ówf bombejzkiego, zawierający doniesienia z różnych 
szef torytm u wytoczył przeciw rządowi zarzuty j stron Indyi, które uzupełniają a w części powtarza- 
0»!!tarżując go , źe w sprawie indyjskiój okazuje s ię 'ją  jub potwierdzają wiadomości zawarte w ogłosso-
niedoświadczonym i bezczynnym i że mianowicie
*  początkach starał się ukrywać smutną prawdę 
sytuBcyi i o ile możności przedstawiać narodowi an­
gielskiemu w jak najdrobniejszych rozmiarach po­
wstanie indyjskie. Wykazawgzy najgroźniejsze skutki 
fałszywego tego postępowania, odzywa on się do na­
rodu, w którym pokłada uadzieję, że zdolnym jest 
Walczyć zwycięzko przeciwko największym niebez­
pieczeństwom i mówi:

„Niechaj mi wolno będzie wyrazić nadzieję i prze- 
korwnie, że jeżeli z końcem roku dostateczna siła 
Wysadzoną zostanie na brzegi Hindostanu, jeżeli siła 
hj zostawać będzie pod kierunkiem mądrym i ener­
gicznym jakiego mamy prawo wymagać, jeżeli wy- 
b6r i ilość środków zastósowane będą do okoliczno­
ści, niepowinaiśmy się obawiać, abyśmy pomścić nie 
•Bogii zdeptania naszój władzy, ani podołać dziełu 
Ugruntowania azyatyckiój r aszój potęgi na podsta­
wach równie trwałych jak silnych.

>,Z gfębokiem jednakże ubolewaniem widzę, żalu 
Btago nieopierając na niechęci do nikogo, iż nieczy- 
B'9 się przygotowania jakich wymagają okoliczności 
' dU tego stawiam pytania: Dla czego marynarka 
ang'ciska nigdzie nieodegrała roli źadnój w liczbie 
lodków  przez nas użytych?

»f,owiad«ją nam te ra s , że szczególniój za pomo­
cą szalup dotrzeć możemy do Indyj i przynieść po- 
•Boc naszym oblężonym rodakom. Lecz szalup nie 
B*® w tIndyach.

„Z ostatnich wiadomości widzę, źe po przypadko- 
Wem przybyciu swem do Kalkuty jedyna fregata 
i)StiMnnon“ przez mieszkańców miaHa tegoż zabraną 
*°at8ła. W Anglii jest 50 takich szalup jak Shannon, 
c<5ż one ro b ią , gdzie są, czemuż ich niema w Azyi?

» l*’żeli przypadkowe przybycie jednój fregaty za­
pala mieszkańców tego miasta takim męstwem i da- 

lyi« nadziei ludności europejskiój, jest to dowód, 
12 powinniśmy mieć znaczną siłę morską jak ró­
wnież szalupy kanonierskie dla dania w tój chwili 
P°mccy naszym współziomkom oblężonym w Lu­
bnowie i Agrza.

„Korzystam przeto z tój sposobności, aby wyra- 
*ić nadzieję, że lud tego kraju, jeżeli skłonnym być 
ma do popierania władzy we wszystkiem co przy­
ś n i ć  się może do zapewnienia całości psństwa, 
oświac-zy wprzód, że oczekuje od rządu, aby się 
chwycił wszelkich środków wymaganych przez oko­
liczności.

słonego jaszcze dotknę punktu, jeżeli sposobność 
się zdarzy o czem niewątpię i jeźali jak powie­
l a łe m ,  rzucimy z końcem roku znaczne siły w kraj 
"oburzony, na winnyeh przeznaczym kary, jakich 
Potrzeba wymaga. Lecz niech mi wolno będzie do- 

iż się spodziewam, że nad potrzebę nic wię­
cej uczynionera nie będzie.

„Okrucieństwa wojny niepotrzebują podniety. 0 -  
*rucieńitwo szczególniój walki jaka prowadzi się
*  ładyach, obejdzie się bez zachęty. Pewny jestem, 

żołnierze i marynarze nasi zbyt srogą wywrą
®e®!»tę, aby myśl moja nad tom się zastanawiała, 
®Cz bez wahania się wyznam, że energicznie potę- 
Plfby u urzędnika wyższą piastującego władzę, któ- 
ryby wyraz „sprawiedliwość* jaki na jego chorągwi 
*n»j(iować się powinien, na wyraz „zemsta* za­
mienił.

„Dowiedziałem się z dzienników, że królowa wy­
jęła odezwę wyznaciającą dzień skruchy i postu. 
Niebył iżby wstydem dla tak wielkiego narodu jak 

*, abyśmy wykonywając dany nam przez monar- 
^in ię naszą rozkaz poddania się skrusze i postowi, 
posili zarazem, źe własne postępowanie winniśmy 
•Wsowrć do okrutego postępowania nieprzyjaciół 
^azycb.
. „Protestuję zatem energicznie z mój strony prze­

ciwko zdaniu wymagającemu, aby żołnierze korony 
jBgielskiój brali przykład z okrucieństw Neny Sahi- 
j*8* Protestuję przeciwko żądaniu objawionemu, a- 
®yśmy na okrucieństwa Indyan, okrucieństwami od­
powiadali.

„Czytałem i słyszałem w czasach ostatnich rze­
czy, które mi prawie wierzyć każą, źe opinie ręli- 
gij o bidu angelskiego n*głój uległy zmianie, i źe 
kainiast schylania gf.,wy przed Chrystusem, getujo- 
«hy się do odnowienia czci Molocha.

jSit) sądzę, aby było obowiązkiem naszym dać 
*|ę przenosić w tę sferę. Jastem zdania, że to co 
**ą stało w I idyacb, jest wielką nauką jaką nam dla 
ś z ó j  korzyści dała Opatrzność, e jeżeli przetrwa­
my próbę jako ludzie wielkoduszni i zdeterminowa- 
**' zaradzić sytuacyi, pewni być możemy, źe usilo- 
J^nia nasze uwicńcsone zostm ą pomyślnym skut- 

’em j że przywrócimy w Azyi iz ą j trwały i za- 
,J;czytny dla kraju naszego.
. „S .odziewam się> że duchowieństwo naszego ko- 

z okoliczności modłów powie ludowi, co o- 
•owiąiki chrześcianina nakazują mu w obecnych A-

nym raporcie z Kalkuty. Ten rspert z Bombaj brzmi:
„Delhi. Powstańcy uczynili wielkie przygotowania, 

aby uderzyć na obóz angielski 31go lipca w wilią 
święta Bukree; lecz w dniu tem stoczono tylko po­
tyczkę małoważną. Wieczorem Igo  sierpnia ude­
rzyli pow*tańcy na prawe skrzydło stanowiska an­
gielskiego; walka trwała całą noc i przeciągła się 
aż do południa 2go sierpnia. Strata nasza jest bar­
dzo mnła — 10 ludzi zabitych, 26 ranionych —
gdyż wojska nasze walczyły zakryte. Zginął kapitan 
Fravers z 32go pułku. Dnia 6go sierpnia mały od­
dział nieprzyjacielskiój jazdy, wsparty przez artyle- 
ryę uderzył na posterunek nasz stojący przy Metcal- 
fe-house. W potyczce tój zginął porucznik Brown 
z 33go pułku, przydzielony d<> batalionu Kumaon; 
ranionemi zaś byli: porucznik Venion z artyleryi i 
porucznik Tempie z pułku Kumaon. Dnia 8go sier­
pnia baterya nieprzyjacielska mogąca bić kołobitne- 
mi strzałami nasze działa, została zniszczoną. Na­
się inie prze trzy dni były drobne potyczki w któ­
rych wojska nasze bardzo mało ucierpiały Dnia
12go sierpnia działa nieprzyjacielskie postawione 
przed bramą Cashmen były atakowane przez od­
dział wojsk naszych prowadzonych przez jenerała 
Showers, a po zaciętej walce działa te , a mia­
nowicie jeden granatnik dwudziesto-cztero-funtowy i 
2 działa 6-funtowe, zostały wzięte. Straciliśmy jednak 
w tój utarczce 112 ludzi zabitych i ranionych. Mię­
dzy ranionemi są: jenerał-brygady Showers, poru­
cznik Sheradlf z 2 piechoty ciężko raniony, major 
Boke, porucznik Lindsay z artyleryi konnój, poru­
cznik Monsell z inżynieryi, kapitan Grewille z Igo 
piechoty, porucznik Owen s 1 piechoty, porucznik 
Jones z 70 piechoty. — Jenerał brygady Nicholson 
przybył do obozu pod Delhi 8go sierpnia wyprze­
dzając swój korpus. Spodziewano się, iż 13go nad­
ciągnie część tego korpusu, a 15go reszta; wów­
czas będzie zgromadzonych pod Delhi 11,000 ludzi, 
jak przynajmniój obrachowywano. Spodziewano się, 
źe na początku września, po przybyciu dalszych po- 
sił*ów, korpus angielski pod Delhi liczyć będzie 
15,000 ludzi. Mniemano, iż szturm  do miasta przy­
puszczony zostanie 20go sierpnia. Donoszą źe król 
delhioki przeprowadza swój harem do Rholuck.

Agra. W tój warowni jak również w Cawnpore, 
wszystko idzie dobrze. Lecz niepokoją się bardzo

R zpocze’ts ledztwc te, sprawy.
! Neemuch. W yburhly niespokrjnośoi w tem mie­
ście, szczegóły są nieznane; 31 żołnierzy z 22go 
pułku jazdy zbiegło.

Abooh Oddział z kontyngentu z Joudpore, liczą­
cy 30 żołnierzy zbuntował r-ię w tem mieście. Mnie­
m ają, źe przeszedł pod rozkazy Thakoora z Rowy 
naczelnika wyjętego z pod praw a, który plądruje 
wioski i zabiera bydło w powiecie Se*’i* w kraju 
Mhow. Kontyngent z Bopol zbuntował się w Sehgr 
Pułkownik Du- and donosi w raporcie , że cała za­
chodnia część państwa Mahwy (gdzie panuje Hol- 
*ar P. R. Cz.) ogarniętą je s t przez powstanie, i że 
bczny korpus powstańców zgromadził się w Mon-

Bombaj (G uterat). Wyjąwszy kilku objaw po- 
ws Htiia natychmiast utłumionych w państwie rajaha 
rac ie l,0 re ’ sP°^°in0^  utrzymaną została w Guze-

Ka/opore. Powstanie 26go pułku zostało utłumio- 
ne’ Powstańców rozstrzelano, innych oddnno pod 
SĄ‘ ' . pułków krajowych stojących w Kola-
pore i oddział z Rutnagerry zostały rozbrojone. Po­
stano oddziały w oj,k europejskich do Rutnagerry, 
Helga urn, Dasnear i Sawunt-W hasree, i tym sposo- 

em a o ano w tych miejscach utrzymać spokojność.
e gaum trzech ludzi, między niemi jeden źoł- 

nieI Z Pułku, zostałe rozstrzelanych za zdradę.
Święta Moharrern przeszły bez rozruchów w wiel- 

korządztwie bombajskiem.
Madras. Pułk 8my jazdy lekkiój został rozbrojo- 

ny, gdyż wzbrameł ?i,  iść do „  ,u>
Hyderabad. Spokojność panowała w Hyderabadzie 

aż do 3go sierpnia. Obawiano się ażeby rajah Cha- 
measee z Sherapooru nie układał zamiaru powsta­
nia, lecz przedsięwzięto środki, abv so  zgnieść je ­
żeli powstanie. 1 8 ®

Sekretarz rządu, H. A. Anderson.**
— Bom baj.-T tm et z 3 ig o  sierpnia w artykule 

streszczającym wiadomości z rozmaitych stron In­
dyj, maluje w następujący *pog(5b ówczesny stan 
rzeczy:

„Podczas ostatnich doi piętnastu położenie rzeczy 
w Indyach bynajmniej się nie polepszyło, owszem 
wiadomości, które dzisiejszą pocztą posyłamy do ro ­
dzinnego kraju, nadają temu położeniu zgubny cha­
rakter. Pożar powstania, który mniemano bliskim 
wygaśnięcia, szerzy się silniój jak wprzódy, i z miejsc 
ogarniętych ogniem, rozrzuca iskry niezeedy i bun­
tu do koL>.

Zrazu cieszyliśmy się widząc armię Madrasu wier­
ną i mniemaliśmy, że można polegać na niój w boju 
przeciwko jój zbuntowanym braciom. Lecz dzisiaj 
oznaki niechęci objawiają się we wszystkich pułkach 
sypojów obu wielkorządztw (madraskiego i bombaj- 
skiego) i widzimy, że chociaż pułki te nie mogą o- 
twarcie powstać, jednak na wzajem niemożemy ich 
posłać przeciwko ich zbuntowanym współ-ziomkom. 
Winniśmy wprawdzie spodziewać się , iż znaczna 
liczba wojsk europejskich posłanych tu z Europy i 
w krótce przybyć m ających, wzmocni wąchającą się 
w ierność tych pułków , któro jeszcze nieopuściły 
swych chorągw i, i wstrzym a ich od chwycenia się 
spraw y powstania. Jestto  jedyna pozostała nam na 
dzieją wśród sm utnego położenia dzisiejszego i sm u-

3-proo. -  Losy r. 1831 334. —. J«o i  roka 1839 139 ■/,. 
Im*7 ■ r. 1864 4-proo. 1071/ , . — Akey# Bankowe 973. — 
Akoye kolei tclaa. p&łioeaśj 1738*/*. Akoyo kredytu rashe- 
«•*<> 311,

Kura ftrakotetkł s 4. 6 pażdsiera. Kable erebrae aa 
oaotj polek, 4. lo a '/ ,, plaoą 1 0 1 '/,.-  Baakaety aa.try- 

aa 100 ałr. mk. lłp> p |as.  423, _  Praski

*ł<L 1>"I ~Cwaneysiory 107, pł. , 0«. _  imporył| ,  roe. żęś.
*  *’ ^  8 kr 11 -  Napolsoa 4’ory 30-fraak
śę4. a łr. 81 kr. 10, pł. »rr. 8 kr. 4 mk. — Dakaty wała#
hoieał. ż |ł .  ałr. 4 kr. 47, pł. ^  4 kj. 43 _  Dakaty
aastr. śęś. ałr. 4 kr. 60, pł. ałr. 4 kr. 44 mk. -  Ida ty 
atawao polakla a kapoaami bieś. ięd. 9 9 , p ł MV _  Liiły 
aast. falic. a kapoaami 4,4. 83 '/., płM,  81%. - ‘ oMŁraeya 
iałm. a kapoa. 4. 80'/,, pl. 79*/ _  Now, po4ye, k.  , M0.  
4owa a r. 1864 4. 82’/.i pł*«ł 83 '/,.

Kurs twowekl * 4. 2 pażdz..— Dakat holoadoraki ałr 
4 kr. 46. — Dukat cos. ałr. 4 kr. 48. — PłłlmporyU raaa! 
ałr. 8 kr. 18. — Bubel roa. ałr. 1 kr. 36. — T. u r  pr>gkj'
ałr. 1 kr. 33. — Polaki knrant 1 piyoioałotówka ałr. 1 kr.
13. — Oalioyjakl* Hety aaatawaa aa 100 ałr. kos kapoaów 
ałr. 80 kr. 40. — Ballsyjakie obligaoya lałoma. boa kapoa.
ałr. 78 kr. 36. — 6‘/, Pożyoaka narodowa bas kapoaśw ałr.
83 kr. 34.

Kurę wiedeński a 6 pałdaiora. — Metaliki 8 1 No - 
wa połyoska 64. — Akoyo Banka arłod. 973. — Akoyo ko­
lei 4olaaa4j piło or. 171%- — Agio od ałota 7’/,, od arokra 
5 '/,. — ObH*. awola. jrnat. 78. — Peiyeaka ostatnia na­
rodowa 83*£. — Promraay (alloyjskio —

Kurs w arszaw ski a 3 pałdaiora. — Ba piłimporyały 
d. ro. 6 kop. 38'/,; — Obligi skarbowa oprios kapoaa, 4,4. 
ra. 88 k. 97, wartoAi kapoaa r. — k. 3%. Listy nastawne 
III okresa opriea kap. 4,d. ra. 14 kop. 83, wartość kapoaa 
kop. 16*/,.

Kurs wrocławski a 6 paślaior. — Banknoty enstryas.
3 łT/i , d. — Bankn. polak. 93'/, 4. — Listy aast. polskie da­
wno 90'/, 4.; nowo 90'/, 4. — Listy aast, poaaańskis 98*/, 
d., 4-proo. 86 4. dtto 3'/,-proe. 80 4. — Kolej Krakowak. 
Oórno-Ssląska 78'/, 4.

o los Luknnws. Jenerał Havelock przeszedłszy Gan- itriiejszych jeszcze widoków na przyszłość; lecz speł- 
ges pobił 30go lipca nieprzyjaciela pod Onor. W d.fnieaio tój nadziei odwlecze się kilka lub kilkanaście 
31 uderzył na powstańców zajmujących silne s ta -i miesięcy, z powodu źe rząd angielski postanowił po- 
nowisko w Busgerat Gunj®, i powtórnie ich pobił;*syłać nam posiłki nie wprost (przez Egipt), ale na- 
sam stracił w tych potyczkach 88 ludzi zabitych i j  około drogą około przylądka Dobrej-Nadziei.
ranionych. Następnie cofnął się zasłaniając się artyle- ‘ ...

_    rWvnndki te znane'

P r ^ e ^ i ^ d  p o l i t y c z n y .

Bspeszs telsgrafUsne.
M a d r y t  4 października. Królowa przyjęła poda­

nie się do dymisyi Narwaeza prezesa rady mini­
strów. Ministrowie teraźniejsi zatrzymają teki swoje 
aź póki nowy gabinet się nie złoży.

T r y e s t  5 października. Próby z wodociągiem 
Nabreziny powiodły się zupełnie i całe dzieło uwa­
żać można za ukończone. (W odociąg ten zaopatruje 
miasto Tryest i stacye najbliższe koM w potrzebną 
wodę. P. R .)

O przyjaździe Cesarstwa Rosyjskich do Poczdamu 
w dniu 4  b. m. doniósł już powyżój nasz korespon­
dent berliński. Cesarstwo wyjechać mieli z Berlina we 
wtorek, to jest dziś rano, na W rocław i Szczakowę do 
Warszawy. Król odprowadzi ich pewną przestrzeń. 
Król saski przybył 5go do Berlina. Podczas pobytu 
Cesarza Aleksandra, minister spraw zagr. bar. Man­
teuffel przebywał w Poczdamie i miewał narady 

ks. Gorczakowem.
Monitor donosi, źe Francya umówiła się o spła­

tę cła na Sundzie w 40  ratach półrocznych* kadd. 
rata po 124, 415 fr. (między obu państwami za­
chodziły spory o sposób spłaty kapitału i jego o - 
procentowame). J ® 0

W znanym procesie kapitana francuskiego Doinaan 
naczelnika bióra arabskim™ u, ti :*» uoln08U

°/ Ba"nkn # v ? lki P° dniós? dy*konto wekslowe na 6%  
b a rd o w i ?  *8,8tawione PaP'e ry (dyskonto lom-

następców mg burennd*V r ŁiszPań»kie- pomocy Czarnogórców dla odparcia korpusu wojsk
go szlachcica. P gundzkin, posiadłości tu re rb irh  którv chce zsjąć kr»j Was< w czów  hw
j . g„ „  d .«  M n  smMle jcŁ 8i, , yd0 Snllanowi i d» u ^ J L

ryą zabraną na nieprzyjacielu. ęWypadki te K r o i u k a  IfliejSC O W a i z a ^ I t i c s s n A .
są szczegółowo jeszcze z przeszłój poczty r .  K. Lz.J <
Dnia 5go sierpnia w ytuszył jen. Havelock p o w tó r - ' —  Olbrzymi proces zajmuje obeonie dzienniki francu-
nie z Luknowa i o d n i ó s ł  znów dwa zwycięstw i* .  Lecz skie, który, jeśli nie jeat bajeczką, bytby rzadkim przy- 
5go i l i g o  sierpnia spotkał nieprzyjaciela w liczbie kładem dochodzenia prawa historycznego. Rzecz tak się 
50,000 ludzi zajmującego silne stanowisko. W idząc ma: W połowie jakoś i5go wieku pewien szlachcic
niepodobieństwo przedarcia się do Luknowa w obec hiszpański nazwiskiem Engleber de Logrono, mający 
tak silnego nieprzyjaciela, jon. Havelock cofnął się znaczne dobra we Francyi, obrany został przez municy-
do Cawnpore, gdzie oczekuje na posiłki. paln0śe miasta Libge dowódzcą wojska miejskiego. P0- Panieź nnka*<>7 • . .  . „  ,

Położenie walecznej dywizyi w Lukuowio je s t bity przez księcia Filipa Burgundzkiego, dostawszy się j prow jncye na 
bardzo niebezpieczne. Major Banks, który po śm ier- w niewolę, wypuszczony z mój został, zeznawszy akt, * w ojsk obeveh 'vmnicdarnnv r n s i '/  n i 50 000 skudów 
ci sir Henryka Lawrence, pełniłyobow iąiki komisa- mocą którego ustępuje dóbr swoich na^przeciąg iat 400 ;  Mied*v „i„«idnwolnieni»
rsa , u m a rł, lecz nieznany je*1 
W iadomość o powyższych wy 
z listów prywatnych, jak się 
gdyż raportów  urzędowych nie

Bengal. Część powstańców * Behrampore oblega­
ła Arrah; oddział żoł ierzy z pułku 10 i 37go idą­
cy na odsiecz oblężonym, wpadł w zasadzkę, i po­
niósł znaczne struty. Oblężeni w Arrah oswobodze­
ni zostali przez majora Eyre- . .

Behrampore. Pułk 63 i piechoty krajowej i pułk 
11 ety nieregularny zostały rozbrojone Igo  sierpnia.

Kalkuta. Z powodu powstania w południowym 
Bengalu panowała znów wiel«a obawa w Kalkucie.
Straż przyboczna jenerał -gubernatora została roz­
brojoną. Obawiano się powszechnego powstania pod­
czas świąt M iharrem, i cla tego przedsięwzięto wiel­
kie środki ostrożności. Sir Grant mianowany został 
wice-gubernatorem w Allahabad, a sir James Outram 
dowódzcą wojsk w powialach Patna i Ca” nPor®|

Pendiab. Pułk 26ty zbuntował s:ę vv Meeat-Meer 
i został wycięty prawie zupełnie- * falknly
donosił, źe Pendżab jest zupełni® spok j Y- • • •)
Nistęęmie aż do 14go sierpnia *Pok^ n^ Śa, t
w państwach Pendżabu i Sutlege. .
zajął Handi i Hissar, Maharajah Goolab-Sing umarł 
2go sierpnia.

W Nasarabad w państwie Aiputsra, władza wi­
działa się zmuszoną rozbroić pułk* 1 12 ty
piechoty krajowój bombajskiój, góyź Pu*h> te odmó­
wiły posłuizeństwa swoim oficerom z powodu za­
burzenia wywołanego przez pijanego żołaierza, któ­
ry g łosił, że nazajutrz wymordują europejczyków.

niemieckie i Srwajcaryę; dobra zabrane przez księcia Fi­
lipa zmieniały częnto właścicieli, leci się nie rozpadły. 
Za rewoluoyi francuskiój były w pogiadaniu rodli g
kiedy ta e^grow ała, potomek Logrono reprezen-
tan‘ 1Ui > L!;ftGra"  e’ 8Prreciwił Się sprzedaży tych dóbr 
• i? T̂'b  d 7 *wojćm. Położono tylko areszt ca 
,ch dochody. Za konsulatu familia 8. wróciła w ich po- 
siadanie, a w r, I R s r  % %lof OOI) w miesiącu czerwcu upłynęło owe

j nAAZaWar°W?ne przez Księoła Burgundskiego. Prze- 
P^awdziwyoh i mniemanych potomków owego 

Logrono zgłosiło się z prawami swemi, a w tych c*»

 ________ siłą do ulegfWKi »«*anowi i do płacenia
pndttków. Czurnogórcy i uskoki, to je*t słowiańscy 
zbiegowie z Turcyi, przyrzekli pomoc Wąsowiczom. 
Starcie może być krwawe i walka długo trwająca, 
bo chociaż *1 u l i c z n i ,  kraj ich jestbardzo  górzysty i nndogtępny.

D ziennik i angielskie gą napełnione wiadomościami 
szczegółowymi z Iiidyj oraz uwagami nad położeniem 
sprawy m do-angielskiej Coraz więcój dzienników 
londyńskich zaczyna widzieć, jak groźna jest ta spra­
wa; nawet Ttm es, który dotąd wraz z gazetami mi- 
nisteryalnemi starał się ją w lepszóm ukazać świe-sach ma • s owcuii, « w —- - —  - w lepizem u***™

d *4 i81̂  rozPocz*î  proces między niemi a familią o- tl^, przedstawia tera* stan rzeciy  w t)8rdzo czar-
V e posiadającą. Mówią ie S. dsją 20  mil*o*|nycn barwach i zd^je w ózieć ju i Nena Sahiba 

n. ^  odstępnego, byle się tylko utrzymaó w po- * idącego na czele 100,000 żołnierzy na Kalkuty.
8ia aniu wieczystóm majątku od dawna jakoby własn0 j petnomocnik francuski do Chin posłany, baron 
c** tćj rodziny będącym i aby uniknąó kosztow nego a Gr0S, miał donieść swemu rządowi, jak piszą z P a- 

długiego procesu. jryża, iż spokojne ssłatw ienie sporu z  Chinami zda-
J0 »ię niepodobnóm, bo dwór pekiński nie chce 
wchodzić w ukłudy z  mocarstwami europejskiemi. 
Listy z Chin odebrane w Hamburgu mówią o wiel­
kich zwycięstwach odniesiouych przez wojska c e -  
sarskie nad powstańcami.

K o r s  p a p i e r ó w  p a b l ic s s n y c h  i p i e n i^ t ł z y
W iedeń. Kurta Ulojraficn* n d. « P»*8‘ie" -  ~  Aaf  - 

kmg 106*/,. — Hamburg 7 0 '/,. -  Londyn afc. 10 kr. 9. _  
Paryż 1211/ , .  -  Agi. «d rfoto **/«• ~  6~Proonntow.
81*/,,. — Metaliki B. 6-proaent. — P"*y««k» zarodowa 6- 
prooent S 2 " /,. _  OMIgi Ind»m. gnlieyjnkio 6-proooni 78'/,. 
Metaliki 4 '/,-p ro , _ .  Metaliki d~Pro#OŁ -  Met.Ukl



CZAS re środy 7 października 1857.

do 6 października.

Ilóchsm ana | 
Czanieo.

jrn y jech » il od  5
H O TEL PO LL E R A  H an ajek  K arol i  Berna. P aw łow sk i 

W ik to r  * K ościelca. H r. Z**08* ' J6 ,o f> »»»Mowskl W incen­
ty, Hofmann Jan  * W i o d n ia .  Koo.anow.oi I g n a c / * B r.an y . 
W eiss  M aurycy a P o a rtn . Klnck. Sobiesław ,
K laudyue* z  C ie s z y n * - ,  AUcher Raymond * .

l l  ii i f r h n l i  • S ia rc z y n sk i Zygmunt do C hełm ka. Ja n d a  E m i­
lia. M e y e r  A dolf do W iednia. Petrich K arol do W adow ic. 
S to ińska  L a u ra . h r . Sołtykowna H elena  do Otwinowa. S ch lo s-  
eer H en ry * . Ja n a sz  W ładysław  do P rag i. Braon W a w rz y ­
niec do lie rlin a . Tustanowski M ichał do Lw ow a. W olzk i K a­
je ta n  do Spytkow ic. Seifer M aurycy do B iały . R om er Lu 
d w ik  co K rakuizow /e. Sohott F erdynand  dd Ja w o rzn a . G o- 
r a j .k i  Kazimier* do T arnow a. Hofm an Ja n  do L w ow a. 

H O T EL  ‘IftóZ uE Ń SK I. H enryk  W iużn iew ski w łaśo . dśbr

Ogłoszenie. i
Podpinani m a j)  zasąpzy t donieść, i i  od n ich  nstanow iony 

kom isant

p. Ferdynand Karkas w Krakowie
o trzy m u je '

Wszystkim Gospodarzom i Posiadaczom koni
poleca się jak najmocniej 

Do pana aptekarza w Korneuburgu.

Tektury kamiennej pańskiegof leczącego zupełn ie  zgnbionym  zo s ta ł.
Racz pan p rzy jąć  w y raz  p raw dziw ego  pow ażania

— He n r y k  -------   --------  ,  *, v
G alicyi. Marceli D obrow olski doktor m edyoyny z D rezna, l ic h  w yrobu , o k łórćj obw ieszczenie k ró l. rządu p o czd am sk ie -! Ba“  Renem  8 7  s ie rp n ia  1857,

L udw ika Komarowa ob. zBoohni. Maoiój Schon obyw. z W ie - I g o  zam ieszczone w  25 częśoi D ziennika Rządowego z dnia f P ieo r?ó w ielkoksiążęcćj badeńskiój kom endantury , 
dnia. 123go czerw ca  1854 r. N. 139 to k  opiew a:
_ HOTKL RO SY JSK I. C ezar h r. M ęoiński w ł. dóbr, Teofil i  „ Z  rozporządzen ia k ró l. m in isterstw a handlu, p rzem y słu  .

Gorczyński z Dukli. A ifonsa S t o j o w s k a  w ł. dóbr, Jó zefa  B o- 1 robót publicznych z o s ta ła  w ysadzoną ze znawców kom isya 
gu.zow a z córkam i zT arn o w a. Ju liaG iz o w sk a  w ł. dóbr s s y - j d o  rob ien ia  prób co do bezpieczeństw a ognia z te k tu ry  ka  
nem , J ó z e f  G izowski o. k, ro tm is trz  z W ro c ław ia . K a ta rz y -  j  miennój w  fabryce pp. B fisscher i Hoffmann w N eustad t 
na C ielecka  w ł. dóbr, E lżb ie ta  B zow ska w faś. dóbr z córką  I E bersw aldo w yrabianą, a  do pokrycia dachów używ aną. N a 
1 C zęsto ch o w y . Jó z e f  B cyer kupiec z ULwio. E lżbieta P els jz a s a d z ie  opinii przez znaw ców  danej pow yższe k ró l. mini
oh., baron D ungern o. k . poruczn ik  z W iednia, 
trich o. k. kapitan z W ęg ier.

W y je c h a li:  W ilhelm  Sobioszczański w ła io . dóbr, E dw ard  
Chyl ńsk i w ł. dóbr z żoną Jo W iednia Eugeniusz S to jow ski 
w ł. dóbr z żoną do T a rn o w a  J ó z e f  B eyer kupiec do Gliwio.

H OTKL SA SK I. S ew ery n  C hryściński, E d w ard  Homolacz 
ob. z Zakopany. A lek san d er K riegshaber dz. dóbr z m atką  
z N ieddry. Jó z o f R othenberg  lekarz z żoną s  W ied n :a. J ó ­
zef M ayzel ob. * rP o lsk i.

Wyjechali i ’K onstan ty  Bzowski w ł. dóbr, S tefan  Bzow ski 
do P rz es ław ic . K lem ens G łębocki, A nastazy  W ic lo g ło w sk i ,o- 
byw ., T e re sa  G adom ska ob. do Polski. Jó z e f  R o th ea b erg  le ­
k a rz  z żoną do Berdyczow a.

H enryk Dit- ] W arstwo upow ażniło  n as niniejszem  do og łoszen ia , iż dachy 
w spom nianą tek tu rą  kam ienną pokryte rów nają się  ze w zględu 
na  niebezpieczeństw o ognia, dachówką pokry tym  dachom , co 
do wiadomoóoi publicznej podajemy.*

Poczdam  dnia 14 czerw ca  1854.
R ząd kró lew ski. W y d z ia ł ,  spraw  w ew nętrznych.

N eo stad t- E bersw alde  w Maju 1857 r

Busscher i  Hoffmann.
U w n g a .  S ążeń  kw adratow y dachu T e k tu rą  kam ienną po­

k ry te g o  kosztuje 3 z łr .  8  k r . m. k ., p ok ryw an ia  
zaś podejm uje się sam F erdynand  M arkus zau)ie- 

( 1 0 2 0 -2 - 6) s z k » ły  pod L. 231 ivgm . II  p rzy  u licy  G rodzkiój.

KOLEJ ŻELAZNA 
o o d s l s n n l * .

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa:
Do Dębicy

p  o s z u f e  a j e  

%
s i ę

i o godsinis 12 tój m ia. 15 po południ*  
) •  godzin)* 9tój usia. 5 w lsezore ia

. , . ł  . . .  ' . * ł
D ojW ieliczk i . { 0 ’[*{ “ >»• * > »  " M -

< •  godzinie 9tdj mm. 3 0 wieczorem.
Do W is żal* . /  0 «od*j*'!e ®in' 1 °  ‘

( o godzinie 3ój min. U  po poładaia
Do W rocław ia I . , . „ . —

t  W arszaw y «®dai«ie 84) mia. 80  z rana.

Przychodzą do Krakowa:
I  o godzinie Stój min. 20  a rana.
j o godzinie 2ÓJ mia. 35 po poładni*.
I •  godzinie lOtój mia. 4< z rann.
I o godzinie dtdj min. 48  wieczorem.
1 o godzinie l i t e j  mia. 25 przed południem. 
I o godzinie Bdj mia. 15 wieozorem.

1  Dębicy .
•  W ie liczk i 

i  W ied n ia .

* W ro c ław ia  
I W arszaw y o godzinie 2dj min. 56  po poładaia.

Pociągi osobowe z Dembiey do Krakowa:
! o godzinie, lltd j  mia. t Ś  przed południem. 
I o godzin'* łó j po pćłaboy. ’ f  
Z Krakowa do Dembiey:

przychodzą. . j

niedaleko Krakowa,
z dobrym gruntem i zabudowaniami gospodar­
skiemu Bliższy wiadomość przyjmuje franco 
administracya „Czasu", upraszając o dokła­
dny szczegółowy opis, oraz wymienienie o -  
statecznej ceny, (1002-6)

•dohsdsą

FIRŻAffA.
« , od R adym na,
fośc ińoa  i p n y s s ?<9 kolei od leg łym , fceda od 24 m arca 

j do w y d au rd aw iea ia  na  la t pzeńd, fo lw ark i w  Sośn icy , w Ś  
j tym  i N ienow ieaeh i  praw em  spólaego pasien ia  x gmim

W  k in em Soanickim

(o d iia lu  34) u i i .  ST po p o łid a ia , 
(o d sta ło  t l U J  mim. U  w  *oo>.

W i a d u r a o j ś c i  h a n d l o w e  i p r z e m y s ł o w e
G d a ń s k  3 psździero iku . Pogoda w  up łyzionym  tygodniu 

b y ł*  zupełn i*  zmienny. W ia try  silne, g w ałtow ne, tem pera tu ­
r a  jed n ak  w ogólności c iep ła . D eszcze rzęs is te  leos p rżech o - 
dne nie w p ły n ę ły  na podniesienio Wody h a  W idie, k tó re j stan  
n iski, naw igaoyą ham uje i w tran zakeyach  zbożow ych ż K ró ­
lestw em  staw ia  n ieprzebyte zaw ady.

W  ciągu tygodni* p rzeby ło  T oruń ła sz tó w  pzzenicy 4(h), 
ży ta  2 (1 rzepaku  72, jęczm ien ia 32, siem ienia 7, Belek so­
snow ych 32,958, dębow ych 7,613, bali ła s z tó w  84. ’ *

W o d a  w  T orun iu  i 5 cali nad zero  podniosła  s ię  do 7.
T a rg i angielsk ie w  ustatnioh 8  dniach nieco się  o ż y w iły , 

wszakże bez roateryalnego  w cenach podw yższenia. Odbyt 
tylko b y ł w ększy, i w y raźn ie jsza  ochota 'do w chodzenia 
w  interesa.

Rząd francuski p rz e d łu ż y ł na  ro k  jeden  zak az  w yw ozu  
w szelkiego »boż#! dozw alając jed n o czą .* *  ie w prow adzahie 
zagranicznego »iarna (,cg żadnego o ła . P raw o  to aa handel 
zbożow y mo w yw arło żadnego w p ływ u  i to tak  p ary sk ie  ja k  
i prowinoyomalnb najobojętńiój* s ię  odb y w ały  ż m ałem  pód- 

*oiiei,i*m w m iarę m niejszój lub Większójw yższenicm  lub 
obfpóści dowozów.

' V, Rclf  '  r n ' ^ l n  ° “ 7  *b o i» , ł »bo *ię trz y m a ły  a  ż y ­to od 5  do 10 guld. staniało  1 ’ o
N a naszej g ie łd z ie  mieliśmy rooh dobry a w szy stk ie  ż w ie -  

że ce lu jące  p;ękn°ócią próby p8« B,ey< , h t h „ s jd e w a ły  
kup ów. N a z is re o  dw ttletm e odbyt b y ł trudn ie jszy . -  Ż yto  
z każdym  dniem  p raw ie  cofało  s i ,  w wartożoi, a na  odsta­
wę żadne tra a a a k f l j#  « •  do« ^ . d« »k“‘kn. Oroeh po r o .n ą -  
eycli cenach p ra w ie  b y ł  ro zry w a n y . JęezmieA > k i e  łatwTój 
i drożój d a w a ł s !ę um ieszczad.

Sprzedano w  ciągu  tygodn ia  n a  P»*eniey
5 8 9 , ż y ta  2 0  >. g rochu  1 0 , jęczm ien ia  60 , spirytusu beczek 
400, z tych  180 beczek  ów ieżego. ^

Płacono za  ła s z t  w agi ho li. Gnid. p rus. ł j>p_ g r  , r p. g r

Pszenicy st. od 12}Ydo 130 od ŻPO do 510 36 »  38
— 131 — 133 — 640 — 5 7 0  40 18

, « ówieżój -  134 -  140 -  585 -  680 ** -
« y '*  • • • -  122 — 134 — 271 — 3 5 0  20 8
J ę  htuień . t03 -i- 112 — 270v— 338 20 7 *
G roch p. b i a .     --------  420 — 482 31 *"
R *. lot. i zim. — -----------  — 6 0 4 — 690 45 3 5*

murowanego
1858 
w ię-

-   - r ------»■' r — ”"— -  gminą na
, ’o 1 ,300 morgach pastwisk. Do folw ark* N l.now io do- 

I łączon e byó mogą pola anane z  urodzajności i dotąd osobno 
■ pod kapa*ty i inne okopowe w e r s y w a w ydsieżew ione 292  

m orgi w yioiR ^oe.
Budynki m ieszkalne i ekonomiczne w  dobrym i do.tateoz- 

nym stanie.— Zasiew y ozime uskutecznione, a na jare zboże 
w  szpichlerzu oddane będzie.— Chęó mający, zg łosfó  się  ze­
chce po dokładniejsze informacye do końca listopśda do za­
rządu dóbr w  Krysowicach. (1 0 1 8 -2 -6 J

Główny sfelad
Apteki obwodowej 

w

Uniżony s łn g a
Baron de W eiler

podpułkow nik i kom endant w  Kehl.

T en p roszek  praw dziw y utrzym uia •
K i r c ł i m ą j e r  i S y n ę

w ysy łk ow y
w Korneuburgu 
Austryi.

w K R U i o w i E  pp. iw ir c n m iy e r  i J y n t  w  U  l K M l W I f ] ,  u p„.
w a lo w s t le g o  i Ito sen tlia la . ’ pp

" •  L W O W I E :  p K onst. Isk ie rsk i i p. Milde, pp. B ierczecki i W eber ak tekarze  i n Fr»n rr„ L „
ohm p. P aw e ł N ie d z ie ls k i ;-  w  C seroiow cach p. Ignaoy S o h n irc h ;— w  Dolinie p. Jó z e f  T ran n T n "1* W
■łsw m  p. Ignacy B a j a n ; -  w  L eża jsk u  p. S . H i r s c h f e ld ; -  w M yólenicach p. R ^ J ™ r MlDer. y tek™ i -  
s erkiew iozow a w dow a;— w P rzem yślu  pp. G ajdetschka i Syn i p. E dw ard  

ozw adow ic p. K arol M a ro sch ;— w Sam borze p. K riegseisen  a p te k a rz ;—
M»ob,0iWt * yil*ki5~  w Nowy m Sączu  p. Ko- M achaltk i 5— w  R zessow io d J  S T* ^

•k i i S p ó łk a . pp. K odręb'

Pow yżój w yrażone firmy u trzym ują  tak że :** ar * .  j  «•*■ *J  UłUĴ i tlln6v •

D ra GUSTAWA SWOBODY Doświadciony proszek dla świń nra C n e ta w a  W n h n d ir
w ysłużonego t k p j m  „ t u k ,  ,e -  ^  G O S t a W d  S W O b O d y  “Swobody

Proszek leczący wszelkie cho- wy6ł“żone*0 00lekniapTb°/j;.or* gItnki ,e-
T O b y  k o p y t  l  r a c i c  przeoiw  nag łem u zapaleniu i innym eze-

u, L. ] li 1 a ■ • Bln wvdapxaiunvin osa oJoLaXa’a^, Z ; i
U b y d ł a  r o g a t e g o ,  k o m  1 o w i e c

Cena jednej fiask! 40  kr.

ozenia byd ła

skuteczny środek na biegunką 
n owiec.

M ała  paczka 2 0  kr. 
w ielka 40 kr.

sto w ydarzającym  się słabościom  
Cena m ałe j paoeki 36 k r .

„  wielkiój 1 z ł r .  12  k r . m. k.

C ^ O « t r z e i e n i e .  W ziętośń  K ornenbnrskiego proszku  pożyw nego i lecząc eg , d la byd ła  spow odow ała  naśladowani*) 
usiłow ano naw et fa łszow an ia  pod tern sam em  nazw iskiem  w  handel w prow adzili; czujem y sie sate® 
obow iązani przed tukiem , fałszow aniem , p rzestrzedz , gdyż takow e z  i naszym  w yrobem  nfc w n M r f ' 
go me m ają, o raz panów gospodarzy  upraszaó, p rzy  kupnie należycie zuw ażaó pieczęó i w inrte  któ­
re  obie firm ę apteki korncuburgskió j zaw iera ją . H “ (9 9 9  2  12)

a n o w i e

W E R T H E I M  i  W I E , S E .
ck. uprzywilejowani fabrykanci w  Wiedniu.

P o czy tu jem y  
1 5 ty  w rześn ia W  nocy z  1 4 g o  na 

Złodzieje musieli być zaopn-

jed n a  podróżna z w aszam i i w alizam i a  razem  i do m iasta 
s łd ż ą c a  zupełn ie  praw ie now a, a d ruga na leżących re so rach  
do m iasta , są  do zbycia — bliższa w iadom ość p rz y  ulioy 
G rodzkiój pod N. 182 n a  Iszóm  piętrze. ( 1 0 1 6 -2 -3 )

z fabryki Pa*
w ie lu  n a  n ić j p o zo sta ły ch  w idocznych  śla d ó w  pow ziąśó  m o in a , że  uży to  w szelk ló j m ożliw ój s iły  i że  zło- 
w ie lk iem  n a tężen iem  i n życiem  w sze lk ich  n a rzęd z i do  w yłam yw ania , k ilk a  ro d z in  .i*  . i l i l ;  S b . L t  :„ .,„ .lr

Skład fab

. W arażdyn, dnia 17 września 1 8 5 7
so b ie  z a  obow iązek  u d z ie len ia  P an o m  d o n ie s ie n ia  n a s tęp u jąceg o  z d a rz e n ia : 
r .b . ,  p o p ełn iono  w  naszój p racow ni n a d e r  zu ch w a łe  w łam an ie  się . Zł< 

trz e n i we w sze lk ie  n a rzęd z ia  do w yw alan ia , g d y ż  w yłam ali ż e lazn a  d rzw i zam k n ię te  n a  3 k t o d f  » * '  i  * 
teg o  d rą g ie m  n a  4 ca le  szerok im , o p atrzonym  rdw nież  b ard zo  w ie lk ą  k łó d k ą  i w laz łszy  do k a ^ ó m  r l  d T  ° P« l i  
tam że  g w słto w n ie  w szystk ie  b id rk a  -—  i n ak o n icc  chw ycili się  d o  OfPlliotrwałÓi n r z e c i w  m l s m a n ł ^ s ł *
z a b e z p ie c z a j ą c e j ,  d o tą d  n ie p r z e w y ż s z o n ó j  k a a e y ^ S y  w ł& m & a in
H O W  nabv li.

Z
dzieje c
o k a z a ł  ic h  u s i ło w a n ia  d a r e m n e m i, 
k a s a  n ie u s z k o d z o n ą  i

zawarte » niej rzeczy uratowane.
  ? ‘T Y.  ,UaS t6m  T T 0 ' 'i  f e " ,0*ejr"»7 P au o m  »« w iadom ość u d z ie lić , ile  że  e p r Ó C Z  u trw alo n ó i O O -n iO -

t r w a ło ś c i  k a s s  Z p o chodzących , n in ie jszem  o raz  p o w td rn y  dow dd  uzysk an o , że  ^ k O '
[w e  r ó w n ie ż  i  p r z e c iw  w ła m a n iu  s i ę  z a b e z p ie c z a j ą .

R aczc ie  P an o w ie  z a tem  p rzy jąć  nasze  n a ju p rze jm ie jsze  podzięk o w an ie  z tem  zapew nien iem , że  w yroby  P a n d lf  
p o d o b n em i dow odam i sw ój szczeg ó ln e j w arto śc i, sam e s ię  p o leca ją .

C1007~3)___________— ____________ Jr Mosiny e r  Neumann.

yłam y w ania, k ilk a  g odzin  się  s ilili. S k u te k  je d n a k  
gd y ż  o p rdcz  zn acz n ie  w idocznych  ślad d w  u ży tć j s i ły  Z O S t a łR

z  W iednia
p rz y b y ł na tu te jszy  ja rm a rk  i poleca swój obfity zapas k a ­
lo szy  praw dziw ie am ery k ań sk ich  i R cithoferow akioh pó ce- 

aoh najum iark cw ań szy ch . m ianow icie: dam skich ps z ł r .  1 — 1 
z ł r .  20 k r. — 1 z łr .  40  k r. — najlepszych  po z ł r .  2. — I 

dla dzieci od z łr . do 1 z ł r .  30  k r. — rnęzkich po z łr . I I
kr. 3 0 — 2 z ł r  — 2  z łr .  30  k r . — najlepszych  po 3  z ł r .  I
najnow szych k aloszy  gum ow ych do zdejm ow ania bez pom ocy] 
f łk .  r -  bucików  m ęskich ze sk ó ry  lak isrow anój, cielęcej

f» A

laeh tow ój; — oraz

m ó w yższych T* ł f r- 1 k.r - 2 0  t o  z ł r .  3 ;  jedw abnych  pom i- 
6 , tfy , de z łr . jedw abiu  po cenach daw nych po z ł r .  5  |/j, 
nyoh w ażących 15 ł i  angielskich deszczochrouów  p a ten to w a- 
dam skioh i m ętkioh, t i * "  ’ . tork P°4różnyoh, torb  ręosnyoh 

Po

w  l i r a k o w i e  p r z y  u l i c y  G r o d z k i ó j  X .  1 9 9 .

  555 — — 81S iem ię  Inian. — —  ____________
Spi y tn s  z  42>A tal. „  beczkę z s z e d ł na  2 1 '/ ,  .
H andel d rzew n y  w naj»m utaiejis*m  stan ie  zo sta je , a  «<*byt 

tyli,O po ru jn u jący ch  eonach. '
W e g le  i ś led z ie  be* odmiany.
K u r s  z a m i e ń :  L ondyn I8 8 '/4 A m sterdam  102. 

burg  4 4 7 ,.  P a ry *  79,
A texonder M ako w sk i s t  C o m f.

— Ham-

M c d . D r , S z c z e p a n  E d w a r d  d e  K-óler
b y ły  k i'ko le tn l asystent pierw szego hom eopatyezneg* lekarz*

" ................  Dr. S o . h r ó t e r a ,  z a m ie sz k a ł te ra z  stale
»>'ey 3 . Jan* poT v' ^  ....................

I jWow c
W Krakowifl przy — ______ ___ ___ ___ _____
i ordynuj" od 9 do l lń j  z rana i od 3  do Sój pe południu. m*zkio » g ło m y ' ry iovvej prawdziwe florenckie po oonaoh naj-

■ady lekarskiej natyeh-1 tańszych, nabyć można w handlu K a ro la  U e rn n a n n a  i

pod 1. 4 7 3  na  2 giem  piętrze,

Nu pisem ne fi a .kow ane zas ęgania rady lek arsk ió j natyon- j taftszyoh;' nabyć 
m iast odpowiada i oraz odpowiedni* lekarstwa prsyłfCM - » w Krakawta.

g m . c h J»  C. k .P l U ą f f naprzeciw 
*■ (1 0 0 6 - 3 )1

Zaopatrzywszy swój h*ndel dla nadchodzącego jarmarku w Krakowie we wszelkie 
gatunki Z egarów  i Z egarków , a mianowicie Z egarki złote kotw ioow e fAncre 
Ligne Droite Compensation) o 15 ]u(> g g  rubinach z najlepszych fabryk Genewskich 
tudzież zegarki cylindrowe złote i srebrne w najlepszych gatunkach—  Z egary Pen- 
dułow e (Regulator) z kwadransami i repetycyą, takież godziny i pół bijąoe i bez bi­
cia, wszystkie nakręcaj) S'§ na 8 dni— Z egary  stołow e i wiszące w złoconych ra­
mach, także Zegary ścienne wszelkiego rodzaju i wielkości, takowe po cenach bardzo 
przystępnych szanownej Publiczności polecam. (988-3) a

s dystyguowane- 
8® domu, będąca

—     ^ n?®4nożoiudsie-
" ie g o ,’ffcie”n,ieckiego1 fraućuskićro, iyćty sobie po!~
s.w n e  miejsce bądź to jako  guw ernn.ika lub też u t n r s y l

, *B*iżssą w ia d o m o ść  pow siąść  m ożna w  domu W g* U jh eW 0  

p rsy  ulioy W iślnó j M. 309. ( IO I 6 - 2 . 3 J

Kapelusze J t  męskie
ffancuakfo, s ław n eg o  fa b ry k a n ta  P ‘a a u d  w  Paryżu.
1 sztuka z łr .  5  kr. 3 0 . — J» k o  też kapelusso dam skie f

KARLSBśOZKICIIffiraAfTł
W Y B O B O W

najpiękniejsrych —  wielki transport ''o Je red i <10 H andlu

F r y tl. F r i e d l e l n a

w  d '“bkra,oR ®a !o r '«  i P rse o is so w io
• 1 3 m naź l t r z y  la ta  w y d s io r—

i żaw iouą będzie na smo 13m października. Chęć m ająoy do
d z ie rż a w ie n ia  z g ło s ić  » f  *.e®“ eą  n a  ty m że  dn iu  p rsn d  p o łu ­
dn iem  do k a n o e la ry i » “ nJ ®‘» tra cy i d0 b r w  Z a to r z e .( 1 0 2 4 -2  8 )

[1 0 0 4 ] u lic a  G ro d zk a . l9
( 3 - 7) f

D a  n u m e ru  dzisiejszego dołącza się Dodatek.

Antoni Kiobukotctki, redaktor odpowiedzialny.

W y * , b ar. a - , *

( sra  I " ' !

5 , “a i T S f ^ o i T i ’ t r i r T  
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Dodatek do i\. 228 dziennika „CZAS“ d. 7 Października 1857,
I n § e r n t y .

t94»] \ y  drukarni 0-3)

f&nrjt 8ZS8BA
w  Krakowie

w y s z ł o  d z i e ł o  p o d  t y t u ł e m :

W Ł O Ś C I A N I E
z OKOLIC KRAKOWA,

w zarysie skreślił J ó i t f  Mączyński, 
z r y c i n a m i  M i c h a ł a  S t a c h o w i c z a .  

Egzemplarz ko?ztuje złp. 6 gr. 20, czyli złr. 1 kr. 40

Do księgarni zaś pod tą firmą będącej na­
deszły następujące

N O W E  d z i e ł a :
Albrecht J .  F. E. Uzdrowiciel głowy. Podręcznik dla 

wszystkich cierpieniom głowy podległych, trak tu  
jący o bólach głowy w skutek przypływu do 
mój kwi, o reumatyimacb, spazmatycznych i ar- 
trytycznych cierpieniach głowy; o ogłaszającym 
szumie w głowie; jako tóż o bólach w pewnych 
częściach twarzy. 12mo, W ilno 1857. 

utorka w Imię Boia (Gabryela z Gdctherów księżna P u  
zvnina).—  Małe a prawdziwe opowiadanie, 8vo 
W ilno 185 7.

artoszewicz Julian, Kościoły warszawskie riymsko-katc- 
lickie, opissne pod względem historycznym. W i 
zerucki kościołów i celniejsze w nich nadgrobki. 
rytował na drzewie Michał Starkman. 8vo, W ar­
szawa 185 7.

&)blioteka podróży i malowniczo-historycznych opisów ró­
żnych krajów, wydawana przez Adama Zawadz­
kiego, Serya p ’erwsza —  Nowe Światy przez P. 
N ib-yet, Wilno 185 7.

*ie cher St we H., Dred powicśó z r ad bagien Amery­
kańskich, 8vo 3ty, Kraków 185 7.

' z- rnowski J .  N , Stanisław Leszczyński i Polska w pier- 
wsrój połowie X V III wieku, z dwiema rycioami 
2ty 8vo. Warszawa 1857. 

łochow sk i F. S. Powieści, obrazy i Zaiysy oryginalne 
i naśladowane, 8vo, Warszawa 1857.

^  'srżkowski Józef, Próżniak, powieść, 8vo Lwów 1857 
r°z» Aleksander, Mozaika kontraktowa, Pamiętnik z roku 

p 1851, 12mo, W ilno 1857.
zeczne dziecię, czyli pierwsze zasady obyczajnego za­

chowania się (zbiór powiastek po polsku i po 
francusku dla dzieci z obrazkami) 12mo W ar- 

g j sza ra  1857.
nientyna z Tańskich Hofmanowa, Pisma (tom I W ią­

zanie Helenki, część I i II, powieści małe, ro­
zmowy i krmedyjki, Powieści z Pisma św.; tom 
II  Święte Niewiasty, obrazki pobożne kobietom 
żyjącym w świecie ofiarowane; tom I I I  K aroli­
na, powieść). (Następne tomy w druku) 8vo 
Warszawa 1857.

J°rain Julian, Chwile stracone, zawierające 1) Zamiast 
przedmowy. 2 ) W igilia św. Katarzyny, 8 ) W ró­
żby, obrazek litewski, 4 ) Foryś-Djabeł, powieść, 
5 ) Fizyologia przysłów, 6) Amen, gawęda pro-

J ,
zą, 8vo Wilno 1857.

j'Oowicz Andrzćj, Jedynak powieść, 8vo K ijów  1857. 
,JZ'ersfei Michał, powieść (tom I  Złota tabakierka, po­

wieść obyczajowa; tom I I  ekonomowa powiastka) 
ję 8vo Kijów 185 7 2ty.

aczkowski Zygmunt, B ajronista, powieść współczesna, 
8vo W ilno 185 7 3ty. 

to 8tach z Kępy, powieść z życia ludu wiejskiego, 
12mo Warszawa.

,0 S ttrosta Hołobucki, powieść z czasów Stanisława 
Augusta, podług opowiadania JMć pana Nieczui 
(pisana, 8vo W arszawa 185 7 8ty.

#0l'eński Antoni, Słowo o wychowaniu dzieci, 12mo, 
^ Warszawa 185 7.

rran Henryk, O rolnictwie i ekonomii wiejskićj we 
Francyi, Belgii, H olandyi i Szwajcaryi, przeło- 

Ko Stanisław Zdzitowiecki, 8vo W arszawa 185 7,
^  rzeniowski I., Krewni, powieść 8vo, Wilno 185 7 4ty.

aszewski I. J , ,  Podróż do miasteczka, powieść z do- 
Lpś • daniem kilku pomniejszych 8vo, W arszawa 185 7. 

b'ewska B., Dobre chęci, zbiór powiastek moralnych 
młodemu wiekowi poświęconych z czterema ko- 

r _ lorowanemi rycinami, 12mo Warszawa 1857.
' n*®wski P , E. Historya Naturalna, Systematycznie uło­

żona podług Milne - Edwarda Reichenbacha, Gis- 
tla, Richarda, Bromma i wielu znakomitych kra­
jowych naturalistów, z rycinami 8vo, W arszawa 

t  . l 8 5 U 1— 2 pr. 8 —  6.
21 s Walery, Szlachcic Chodaczkowy, powieść 8vo,

M S w "  1857 -
' .....  ' otografia, czyli zbiór środków używanych do

zdejmowania obrazów za pomocą światła, na pa­
pierze lub „a szkle, ułożony do praktycznego 
zsstdsowania, podług d l ;eł H ra. de la Sor i

°XteQ k _ e Graya * Brćbissona 12mo, Warsza-- wa 185 7.
oohezyński Edw Stef., Han-Akmet powieść kaukazka,

- Janczar, 12mo, Warszawa 185 7
**yńskijó.ef, Kościuszkowskie czasy, wypisane z Księgi

Wspomnień Wojciecha Mączyńskiego, pułkowni­
ka komendanta mil,cyi no0t krakow.

^  skićj 8vo, Kraków 185 7- J
°'Woaielski A. (M arcinkowski), P isma krytyczno-filozo- 

pa . ficzne 8vo, Wilno 185 7, 2ty.
*<Słte, czyli książka dla małych dziad a obra-

zkfm i (po polsku i po francusku) 12mo W ar­
szawa 1857.

Pruszak Seweryna z Zcchowskieh, Obrszki drunstycz^ 
P2 , Waiszawa 1857.

Ratauld Paw eł, Nauka i rozrywka, powieści dla dzied 
z rycinami 1 2 vo, Warszawa 1857.

Rościszewska Pauline, Kilka słów do mojego syna 12mo, 
Kalisz 185 7.

Rzewuski Henryk hr., Pamiętniki Bartłomieja Michałc 
wskiego, cd roku 1786 do 1815 12mo, W ar­
szawa 185 7 5tów.

Syrokomla Władysław, Nocleg H ttm eński, gawęda 12mo 
Wilno 1 857.

Szejnocha Karol, Nowe szkice historyczne 8vo Lwów 1 85 7,
Tripplin Dr. T . Lunatycy, czyli przepowiedziane nieszczę­

ście, opowiadanie wypisane z rękopismu niewia­
domego autora 8vo, W ilno 1857, I— II- 

W erderewski E . Niewola u Szamyla rodzin księcia Or- 
beliani i księcia Czawczawadze 1854 —  1855 
tłumaczył z rosyjskiego J .  Lewkowicz 12mo, 
Kijów 1857 3 częś i.

Zimmermann Dr. W . F . A., Dziwy świata pierwotnego 
(żyli kolebka wszech-świata, historya popularna 
stworzenia i kształcenia się powierzchni kuli ziem 
fkićj z jój roślinami i mieszkańcami cd począ­
tku aż do czasów obecnych, według wypadków, 
badań i nauki ułożona. Przełożył z dziewiątego 
wydania oryginalnego T . D ziekoński, z 237 
drzeworytami 8vo, W arszawa 185 7.

8 kr.W  drukarni Zakładu naród. im. Osso­
lińskich jes t do nabycia za 8 k r . _____

KSIĄŻKA DO NABOŻEŃSTWA
ułożona według nauki Kościoła św. rzymsko-katolickiego, 

dla wygody uczniów w szkołach parafialnych 
Nowe wydanie z dołączeniem zbioru pieśni 
nabożnych i sposobów służenia do Mszy ś. 8 kr.

Cena 1 egzem. 8 kr. Za 10 egzemplarzy tylko 1 złr. m. k.

W tejże drukarni Zakładu naród. im. Ossolińskich jeszcze 
rabyć można dzieło religijne pod tytuł, m :

DROGA DO SZGZĘŚOIA PRAWDZIWEGO
czyli

nauka praktyczna chrześciaóskiej cnoty i pobożności.
(siąźka do nabożeństwa i czytania duchow nego  

przez X. J. Nowakowskiego.
8vo, 60 arkuszy, na pięknym papierze , cena 1 egzem­

plarza ‘2 złr. 30 kr.
Biorący razem 4 egzemp. otrzyma piąty w doda­
tku bezpłatnie. —  Podpisany przesyła pocztą na­

wet pojedyncze egzemplarze na wskazane mu miejsca 
W e Lwowie d. 2 5 sierpnia 185 7.

Wojciech Moniecki,
(1022-1-2) uprz. dzierżawca drukarni Ossolińskich.
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LA MAISON DE NOUVEAUTES

Adolf Sachs
■I R E S L i t  l l

a PARIS: Sacliss treres&C.

vient de recevoir im iiouve! envoi 
d articles de Confection pour Dames 
et pour enfants et an  grand assor- 

timent de robes a deux Ićs*
. , ^ es Paquettes A bon marchó qui ont ćtó enlevćes si rapidement, sont com- 

pletement renouvelćes.

La Cloture des magasins est flxee 
a lundi soir 12 Octobre.

(1033-1)
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a c r a c o v i e a Ilidtel de O resde.

I f l l B  H U E
Leona Leiwery

ukończywszy wyprawę towarów świeżo spro­
wadzonych osobiście z Londynu Amery- 

ańskich a /  Lipska Europejskich, a przy- 
posobiwszy przez całe lato znaczny zapas 

Futer męzkich w różnych krojach i ga­
tunkach, a na żądanie wiele szanownych 
)ani z powincyi i zagranicy, przysposobi­
eni to samo znaczny zapas Futer dam­

skich gotowych w różnych gatunkach— 
słowem wszystko co tylko do przedmiotu 

uter i kuśnierstwa się tyczy, z tym 
ię polecam, za dobroć towaru, wyprawy i 

roboty kuśnierskiej ręczę, gdyż wszystkie 
r boty odbywają się w warsztatach w ła ­
snych i pod moim nadzorem. —  Przyczem 
uwiadamiam szanowne osoby, które nie wy­
szczególniły prZy oddawaniu Futer do prze- 

howama nic o reparacyi, a życzą, takowe 
miec wyreparowane, żeby o tern mnie za­
wiadomiły, gdyż przy najlepszych chęciach 
później nie zawsze się da na prędce to u- 
kutecznic.

Do tegoż Składu Futer nadszedł tran- 
port świeżych fasonów czapek jesiennych i 

zimowych.
Leon Ltwery

Kuśnierz w K ra to w e  N. 22 /3 .

Z HA A R L E M  w Holandyi,
otrzym ał podpisuny z najsłynniejszych ogrodów, świeży transport

C E  B U H E H  K W I A T O W Y C H ,
które ustępuje po następujących cenach:

H yacyn ty  l<5j H assy, pełne i pojedyncze w rdżayoh odm ianach z nazwiskami
H yacyn ty  2 ćj klassy, pełne i p o je d y n c z e ...............................................
H yacyn ty  3ćj k l a s s y ................................................. •
Szafrany (Crocus), w 25 odmianach, z nazwiskam i w różnych barwach
Tulipany, pełne duże do wazonów....................................................................................
M ieczyki, (Gladiolus), w 8 gatunkach, z tych 6 g a tu n k ó w ...............................

,  2 dtto ...............................
K osaćce (Iris anglica), w różnych o d m ia n a c h .........................................................

dtto (Iris  h i s p a n ic a ) ...................................................................................................
dtto (Iris persica)............................................................................................................

Z a w i l c e  (Anetrone) pełne c z e rw o n e ..............................................................................
R anuilkuły czyli Jask ry  (Ranunculus) w 25 odmianach, pełne z nazwiskami.

S o ­
listami
! dodatkiem mianowicie, jakich barw Dyc mają *ąu»ne przez nie kwiatv.

•fó*ef War§zewicz9
Insp. ogrodu botanicznego w Krakowie.

. szt. po 4 0 kr. mk. 
szt. po 3 0  i 20 „ „

. szt. po 15 „ „
; ” » 3 » n
• » e 10 „ „

’ ”  »  1 0  »  n

‘ ” » 10 » »
• » » 1 0  „ ,
• » » 10 » „
• » » 10 -  «

S t  Osoby z prowincyi, życzące sobie nabyć powyższych cebulek, zg łasz liac  sie 
frankowanemi i przesyłając nalezytosc, raczą, dokładnie żądania swoje wyrazie 

tkiem mianowicie, jakich barw byc mają żądane przez nie L-wintv ’ ' ’

(1028-1-2)

(5 7 1 ) Mydła Lekarskie-̂
ł przyrządzone na z a s a d a c h  c h e m ic z n o -fa rm a c e u ty c z n y c h , Sprawdzone ^

najpomy  skutkami w ie lo ra k ic h  um iejętnych rozbiorów i  praktycznych zastosow ań  s ł

z a ł c c a ^ s . ę j a k o n ^ n . e z a w o d n ^ j , ^  p p . L e k a rz o m  . P u b ficzn^ c i w  n a s tę p u ją c y c h  1 2  rodzajach : i

DLA WtAŚClCIE!

Satuka tor a* % ovispm ,

*r -

V ijd io  9rafttoioew zaBtarasłycb chorobach
skórnych  2 Q

[ert)en^ynoioe w porażeniach 20
Wm W W szorstkości s k ó r y . . .  23
i f  i j 1 'W m fo ro w e  w gośćcu (rheum atism us) 20 

ym o  % jodkiem  sia rk i  w zastarzałych 
08ypkach................................................................ 2 7

Satuka teraa a  opisem  k o s z tu je  m en . kon k r  
M y d ło  sm o ło w e  w łuszczeniu skóry  2 0
M y d ło  z  t łu s z c z u  w ą tr ó b  m ie tu so io y c h  

czyli tra n o w e  w chorobach ub^towych wy­
niszczających.....................  1 gQ

K i °  W ^ y V to V c i  ' s k d r ' y ' 2 0
M yd ło  s ta r c z a n e  W  osypkach sk ó rn y ch ... 20
Mydło rozmarynowe do obmywań wzma­

cniających.................  2 0

M y d ło  a m o n ia k a ln e  w stwardnieniach • • . 2 0

pewien pruski gorzclnik i agronom od lat *0 w tych zawo­
dach pracujący w Galicyi, jako też z najnowszymi metodami 
pedzoma wódki i robienia chemicznych drożdży (hołow ioy) 
dokładnie obeznany, który także najnowszo i najkorzystniej- 
BZ0 maszyny do gorzelni potrzebne zrobić potratt, szuka p0 
powrocie z Prus w którymkolwiek z tych zawodów zatru­
dnienia. Bliższa wiadomość na listy frankowano pod lit. Q. B. 
w Bze»*#wle P°»to restante. (1 0 * 3 -1 -8 )

Załączające się O p i s y  zawierają rozmaite sposoby najwłaściwszego użycia tych środków pomocniczych, Eg 
jnk niemniój podane są w nich rozliczne sposoby onyc  ̂spotrzebowania, do czego postać m yd ła  jako 
n a jp ra k tyczn ie jsza  dozwala p o d n ieść  sprawdzoną ich skuteczność, gdyż forma mydła nietylko Uła- ^  
twia pacyentowi użycie środków zewnętrznych ty e s u  c znych, ale i Lekarzowi nastręcza Z a s to s o w a n i e  
daleko pow szechniejszych  i działalmejszyc ro w. ^

“ ■ MYDŁA LEKARSKIE ^ ’" t z l Z n i c  fS °  w tabliczkach 2 '/4 uncyj ważących i po obu kob_ ^
cach opatrzone są etykietami urzę ownie deklurowanemi, tudzież pieczątką jak  obok. J ( ‘ ( | y i | V  ^  
W k ł a d  na KRAKÓW^w aptece 4 .  Aleksandrow icza  pod Złotą Głową w Rynku N. 238 W, 
we LW OW IE W aptece t r .  lo m an ka  i w STANISŁAW OW IE w aptece J a n a  Tom anka. § !



Dodatek do dziennika „C ZA Sa z d n ia ,/ października 1857.

Morgensft®
POLECA SWÓJ WIELKI SKŁAD 

1 francuskich jedwabnych modnych Towarów.
Gotowych dla Dam i Dzieci Mantyl i  P lu m , Aksamitu, Mory, (Moire antique) 

materyj dubeltowych,
T e o d o r  M o rg e n ste rn  z Berlina,

w  Krakowie w Rynku Głównym w domu pani C h w a l ł b o g o t c s k ł e j  naprzeciw odwachu.

(9 7 1 -3 -4 )

a u $  S S e t U t t ,  —  eittyfteMt frit arojieś Sagcr
unt> illoW -IU niu

wmrit- imi> Mtutet<m&ntd <tt &ImĄ, 3lamt ©teirr
mb Antique

Ci)roi>or jllimjcnlUvit,
it t t  . t r i i t t t f f *  h < » t*  i i i i n 7 A i : k A n . A n r c i r A  .ouO JR e rlttt, itt t f t r a f a u  S t in g  S t, 2 1  lte  © tc g c  iro  & aufe  ber  t l i w a l i b o g o w s k a  v is  a  v is  b e t ^a u p ttv a d fe .

Seintt)anb=gabrifant anś ©ĉ onberg in SMdbren
becb rt s;ch W ermit ergehenbt tiriziucigen, thiśe e ł  m it eineln Sortim cnt 4/ 4  rt. 5/<j bereits 30 u. 50 W iener Ellen langer

Aictttcttmaarc, fiflfttdł <$«$eugttig«0
zu den b illigsten  P re isen ; ferner L tinenzw irs Weiss und in alien Farbcn  e t ' ,  dem gegenwa-'tigen K r u k u u e  
M a r k t  besucht.

G estfltzt au f das m ir schon fruher geschenkte V ertrauen, so wie au f die E  h the ii, Qualit&t und PrelswOr- 
d igkeit seiner W aare , g lan b t derselbe auf geneigten Zuspruch der geehrten  P. T . A bnebm er hoffen zu durfeD.

Zugleich erlaube  ̂ ich m ir zu bem erken, daag ich bei jedem  StOcke welches m einen Stem pel A. Z. trSgt,
fu r  dessen Echheit ais ganie^Łeiaenwaare garantiret.

- F erner bin ich im Besitze eines uiitruglichen M ittels, um so- 
gleich jece V erfalschung1 der \ \  aare durch BaumwoIle zu entdecken, was 
auch demjeniden sog’Ieich kenntlich wird, der g a r  keine W aaren-K ennfniss 
besitzt, und daher es nicht nur seinen geehrten Abnehmer. sondern ohne 
Ausnahme, und auf jedem aliges Y erlangen die U ntcrsuchung von A ngeb- 
lich A e fn e n w a a r e n  anstellt.

Die Verkaufshutte befindet sich Nro 2 a u f grossen R ing, gegenuber dem 
k. k. Regierpngs-Gebaude.    _________  (1003-3)

P °  dziękowanie.
Ubogiemu i przez gradobicie w r f c  dotkniętemu klasztoro­

wi PP. Benedyktynek w Przemyślu ra c z y ł.

J. C. K. Mosc Karolina Augusta
dwieście z łr. m. k. najłaskawidj p r z y ,^  „  który to dar 
podpisana imieniem poniiemonego kl»»itoru naj dlD|gzc s k ła ­
da dzięki.— Przem yśl dnia 29go września 1857.
(1 0 3 0 -1 -2 ) Leonarda Ktieni.

l i i  BITEK
otworzywszy

w  o k ła d z ie

mah°r,oWy mister_ 
nój roboty * ,

reV or«‘ nk*»b o   _____________ sześii wałkach, gP»_
j'V.V jedenaście sztok mnzyosnych z najznakomitszych oper,
je s t do nabycia we Lwowie u p. L c w a k o w s k iś j  pod L 179 
w mieście. (1013-3)

S1KBETABZ7K
F O R T E P U N O W

w ie d e ń s k ic h  i

Antoni Kłobtikomki Redaktor odpowiedzialny.

jakich tylko potnsebowaó rooina tak zbytkowych jak  i zwy- 
ccajnyoh do kompletnego umeblowania pokoi I salonów, rao- 
in a  nabyć, a to przy ulicy Grodakiój w domu W go Jerzego

(1 0 1 2 -3 -6 )Ooebla.

w

I 1 f
przy ulicy

p o d  Ł . 2 0 0
zwraca uwagę na ceny nader umiarkowane

o r a z
u» M k f a t l  IM Ą lł!  z młyna podgórskiego, k i t s / . e l i  i 

grysików, przy tymże handlu istniejący: gdzie te legu- 
miny sprzedawane są tak jak w e m łynie na miejscu.

liii
(1 0 2 8 -1 -3 )

i  Wiednia
poleca swój najobficiej zaopatrzony skład

k le jn o tó w  i  z ło ty c h  W y ro b ó w
po ceneh sta ły ch  najumiarkowaóssye _̂

Sprzedkje w  budzie jarm arcznej w R ynku  
naprzefciw c. k. R zijdu krajt w e g 0 .  ( 9 9 7 - 3 )

ewni Państwo mieszkający przy u- 
licy Grodzkiej^ poszukują o s o b y  
p łc i  ż e ń s k ió j , ">ęcćj jak w śre­
dnim Wieku do Swego pomieszkania, 

odstępując parę pokoi a meblami bardzo po- 
rz^dnemi aż do Igo kwietnia 1858 beżpłatnie. 
śZyczq,CM ma s '§ ag^osi(i do domu pod L. 624 
przy ulicy Szpitalnej na dole. (1029-1-8)

PAPIERNIA S W S g \y tff ls  
j s s ł  *»a£

W  Drukarni Czasu.

poczta 
(1 0 3 7 - .-3 )

«Bi<«feAas JJllI * W * WtfrlSW*

Streioherowskie mahoniowe z mechanizmem augielskiem koo- 
oer owe jest do pozbycia — bliższa wiadomość adsieli księ­
garnia p. Baumgardtcną. (1023-1-3 .

Gtapliński Antoni rz^dzca drukarni.
)


